
Wychodsi codziennie o goderaie 3, po połnrinin 
t wyjątkiem śwUt i nśedadel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 5 ci.* 
piasta 7 ct,

hi aro Rednkcyi i Admip-istracyi Ul Czarneckiego 18.

Precruneralft * pr«osylk§ pocstow§ wynosi rocfciiie 16 eh j kwartalnie 4 »!,, ia5©8i§o*«ie 1 zł, 35 et* 
W m i e j s c a  rocznic 12 zł., kwartalnie 3 z?., miesięcznie 1 oŁ

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazdy btoowskisj 9«_ « u w „  w ~ ~ ~  J * 5 »w«.
o trzy mn ja cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwieróiocsai zu h i miesięczni 
drudzy 80 cfe. — Przewodnik pronnm&rowany osobno kosztuje 4 sł.

sa dopłaty, pierwsi 76 ct.

dad«or»Ł*owe i »Bor gt y  ohlfuKJtty się po 7 er, 
kiJkorazowe po 8 ot., od rciejaca jednego wiersza.

Listy nuleiy frankowad. RekUnmcye otwarta 
wolne od opłaty pocztowej.

Bok 65.

Zaproszenie do przedpłaty,

Za Czerwiec pocztą 1 zł. 35  et., w miej 
sou 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Czerwiec pocztą i  zf. 6 o et., w m iej

scu 1 zł. 3 0  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Excellencya Pan  Namiestnik za

mianował adjunkta  powiatowego W iktora  
Ś l i w i ń s k i e g o  i koncepistę Namiestni
ctwa Karola M ii  h l  n e r a  komisarzami po
wiatowymi, tudzież praktykantów  koncepto
wych Wincentego P o l a  i Antoniego H o ł o -  
ń y n s k i e g o  koncepistami Namiestnictwa.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .
f.icow , d n i» S . c ze rw ca .

Rokowania w sprawie k o n w e n c y i  
h a n d l o w e j  p o m i ę d z y  a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k ą ,  m o n a r c h i ą  a  R u m u n i ą  
wloką się już wcale długo, a w chwili, gdy 
porozumienie miało ostatecznie przyjść do 
skutku, doniósł te leg ram , że rumuński peł- 
uoiuocnik domaga się usilnie zniesienia cła 
zbożowego ze strony Węgier, co znowu w 
Buda-Peszcie wrzekomo nie da się tak  łatwo 
osiąguąć. Jeżeli cło zbożowe jes t  rzeczywi
ście jedyną t ru d n o ś c ią , to nie można w ąt
pić, ż.e cala sprawa wbrew niepokojącym 
doniesieniom telegraficznym zostanie pomyśl
nie załatwioną. Otuchę tę wzbudza ostatni 
a rtykuł Pesłer L loyda , który wprawdzie nie 
może być uważany za organ ministerstwa 
węgierskiego, ale w swoich poglądach dotąd 
bardzo rzadko różnił się od zapatrywań 
przeważających w kolach rządowych. Arty
kuł t en Przyznaje wprawdzie, że stanowisko 
ministerstwa węgierskiego w tej sprawie 
jes t  dość trudne ale zaraz potem ponawia 
oświadczenie, że zatrzymanie cła zbożowe
go nie ma praktycznej doniosłości i że rząd

zapewne nie uznaje zasadniczej konieczno- ’ 
ści tego cła. Jednakże gabinet węgierski 
nie ma zupełnie wolnych rąk  w tej sp ra 
wie. Przeciw zniesieniu cła zbożowego nie
raz dość stanowczo oświadczyła się opinia 
publiczna a nawet poważne koła polityczno 
podzielają zdanie przez ogół objawiane. 0 -  
pinia publiczna odstąpiłaby od żądania, ażeby 
cło zbożowe zostało z a trzy m an e , ale p rzed 
tem musiałaby uzyskać zapewnienie, że kou- 
weneya handlowa przyniesie takie korzyści, 
któreby powetowały skutki tej koncesyi. Tak 
się rzecz przedstawia z praktycznego s tano 
wiska. Obustronna gotowość do ustępstw  
może przyspieszyć zakończenie rokowań a 
obustronny opór doprowadzić może do zer
wania takowych z ujmą dla  ważnych in
teresów ekonomicznych. K tóra  strona  ma 
więcej powodów do ustępstw? Węgrom gro
zi niezawodna k lę s k a , jeżeliby rokowania 
spełzły na niczem. A dziś, gdy par lam ent i 
rząd węgierski mozolnie pracu ją  nad  upo
rządkowaniem stosunków skarbowych, wszelka 
klęska na polu międzynarodowych stosunków 
ekonomicznych byłaby podwójnie dotkliwą. 
Rumunii dobrze znanem jes t  to położeńie 
a  pełnomocnik jej s ta ra  się pewnie wyzyskać 
dobrą sposobność. Ale z drugiej s trony Ru
munia stoi także pod naciskiem względów 
nie posiadających wprawdzie matoryalnej 
doniosłości ale mimo to nie mniej silnych. 
R um unia musi pamiętać o tern, co zawdzięcza 
w ostatnim roku życzliwości dyplomacyi au- 
stryacko-węgierskiej i co jeszczo w przy
szłości osiąguąć możo jeżeli okaże się wdzię
czną i umiarkowaną. Do wdzięczności za 
chęcić powinien Rumunię już ten  sam fakt, 
że dziś dzięki austryaelto-węgierskiej poli
tyce samodzielnie prowadzi rokowania o za
warcie t ra k ta tu  kandlo ego i nie potrzebuje 
przedtem prosić rządu tureckiego o upowa
żnienie. Jeżeli mówimy o wdzięczności, to 
mainy tylko na myśli umiarkowanie i nie- 
wyzyskiwanie trudnego położenia życzliwych 
sąsiadów.

G o t a j s k i  z j a z d  s o c y a l i s t ó w  mi
nął bez wszelkiej wrzawy dziennikarskiej, 
która w Niemczech towarzyszy zwykło n a 
wet sprawom nierównie mniejszego znacze

nia. Organa zbliżone do rządu pruskiego 
tak  się zachowują jak gdyby wypadek ten 
był zupełnie dla niego obojętnym albo jak- 
gdyby zawarty został jak iś  zręczny i ta jny 
kompromis. O obojętności nawet mowy nie
ma. Każdy rząd  bez porównania mniej o- 
strożny od pruskiego, nie lekceważyłby j a 
wniej działalności stronnictwa socyalistycz- 
nego wr oliwili, gdy ono zdobywa sobie t e 
ren. Socjaliści niemieccy bowiem postąpili  
znacznie naprzód w ostatnich kilku la tach 
W parlamencie liczba ich reprezentantów 
podniosła się przy ostatnich wyborach nad  
wrszelkie spodziewanie wysoko a u  ludności 
agitatorowie socyalistyczni zyskują ciągle 
nowych zwolenników. Pozostaje więc druga  
wersya t. j. kompromis. Przemawia za nią 
przynajmniej t a  okoliczność, że w chwili gdy 
walka kościelno-polityc.zna zaostrza się n ie 
ustannie, względy polityczne nakazu ją  ile 
możności uspokajać i neutralizować innych 
przeciwników.

O k o m u n i s t a c h  f r a n c u s k i c h  
dawno już nie wspominano a wszystkie ko- 
respondeneye z F rancyi omijają od dłuższe
go czasu tę  kwestyę, jakgdyby ona nic 
istniała, jakgdyby widmo komuny z r. 1870 
zatarło  się w pamięci i nie groziło społe
czeństwu. T ak  radykalnie nie polepszyły 
się stosunki społeczne we Francyi, chociaż 
z drugiej s trony zaznaczyć trzeba, że E u 
ropa m a o nich wyobrażenie nadto  pesy
mistyczne. Przyzwyczajono się uważać F r a n 
cy ę a  mianowicie jej część południową za 
stek komunistów gotowych do korzystania 
z każdego przewrotu. Tymczasen kto z bli
ska patrzy  na  stosunki społeczne we F ra n 
cyi, przychodzi powoli do przekonania, że 
prędzej dałaby się usprawiedliwić taka  op i
nia o każdym  innym kraju. Weźmy n. p 
sąsiednią Anglię. Cała własność ziemska 
należy tam  do małej części narodu a resz
tę mieszkańców możnaby nazwać koczującem 
społeczeństwem. Anglia niema wieśniaków 
w właściwem tego słowa znaczeniu lecz ty l
ko nędznie płaconych najemników w służbie 
dość zamożnych dzierżawców, których wła
ściciel ziemi w każdej chwili może wyrzucie. 
Dalszym bodźcem dla agitacyi komunisty

cznych w Anglii jes t  ta  okoliczność, że 
czwarta część całej ludności t. j. 7 1/, milio
na przypada na miasta znaczniejsze liczące 
więcej niż 120.000 mieszkańców. Robotnicy 
fabryczni i najemnicy stanowią oczywiście 
znaczny procent tej ludności miejskiej. An
gielskie prawo spadkowe wystawia pojęcie 
własności na  pewną niechęć nawet w kołach 
wykształconych i przodujących społeczeństwu. 
Tylko pierworodny syn posiada zupełne p r a 
wo do spadku a jego rodzeństwo narzeka 
na niesprawiedliwość insty tucyi prawnych. 
W końcu nigdzie nie styka się wyrafinowa
ny zbytek z najopłakańszą niedolą tak  bli
sko ja k  w Anglii a  różnica ta  zdolną je s t  
najwięcej do podsycania dzikich instynktów 
komunistycznych. F rancya nie posiada w 
sobie tylu warunków do rozkwitu instynk
tów komunistycznych. Tylko ośm miast fran 
cuskich liczy więcej niż 100.000 m ieszkań
ców a  żyją w nich razem  3 miliony a  więc 
jedenasta część całej ludności Liczba wła
ścicieli ziemskich nigdzie nie je s t  tak  zna
czna jak  we Francyi. Znaczne obszary sk u 
pione są w jednej ręce tylko w niektórych 
prowincyach a mianowicie w Normandyi i 
Brytanii, zresztą własność ziemska je s t  roz
drobnioną. Prawo spadkowe, krytykowane 
surowo przez ekonomistów z powodu, że 
pociąga za soba ciągłe kawałkowanie po
siadłości, wszczepiło w przeważną część lu 
dności najsilniejsze przywiązanie do ziemi. 
Nie możemy się zapuszczać w dalsze d ro 
bniejsze szczegóły, ażeby wykazać, że zasa
da: „własność jest  kradzieżą,“ chociaż wypo
wiedzianą została  we Francyi przez Francuza 
nie posiada tam  tylu obrońców i zwolenni
ków fanatycznych jak  w innych krajach eu
ropejskich. Cóż więc znaczą te ciągłe oba
wy, że dłuższe prowizoryum konstytucyjne 
wywoła drugą kom unę? Jestto  straszydło, 
którem posługuje się raz stronnictwo repu 
blikańskie przeciw bonapartystom  a zaraz 
potem stronnictwo cesarskie przeciw repu- 
blikauom. Jedno i drugie stronnictwo wy
suwa ideę demokratyczną na pierwszy plan  
swojego programu, więc jedno i drugie wy
stawione być musi na podejrzywanie o ten- 
deneye komunistyczne.

Notatki z wagonu.
Stróże kolejowi w pąsowych frakach, 

zresztą wszyscy inni mężczyźni w niebie
skich m undurach  —  to Bawarya , nieomyl
no znaki zbliżania się do Monachium , do 
m i a s t a , w którem więcej spiżowych posą
gów aniżeli l u d z i , więcej piwa aniżeli wo
dy w Izarze, więcej stróżów nocnych ani 
żeli włóczęgów...

Monachium wydaje mi się wielkim ga- 
U netem odlewów gipsowych , gdzie począw
szy od pałacu królewskiego aż do słyn
nej bazyliki nic nie znajdziesz oryginalnego, 
ale na każdem miejscu spotykasz lepsze 
lub gorsze naśladownictwo klasycznych wzo
rów. Pałac  królewski s ta ra  się być podo
bnym do florenckiego P i t t i , b rak  mu tylko 
imponujących zczerniałych granitów, które 
tak  wspaniałą potęgę wlewają w te mury. 
Obok pałacu zualazła  się i Loggia dci Leiu- 
ri z tą  tylko odmianą , że zamiast Pergeti- 
sza Celliniego, Ponoania Subinek i innych 
arcydzieł sztuki stoją w monachijskiej loggii 
jacyś dwaj opuszczeni spiżowi książęta  i o- 
tulili się w płaszcze przed mroźnym wia
trem , który im tam w zimie bardzo musi 
dokuczać.

— Kędy pojedziemy? — pytasz się 
fiakra.

—  Durch das Ptopyldum  — odpowiada 
niebieski dorożkarz.

Więc z Toskanii szybko przyjechali
śmy do G re c y i , wprawdzie nie nad wody 
P^rrausa , ale do Grecyi wymysłu pana  Klen-

zego, któremu niczego nie brakło do budo
wania doryckieh świątyń — prócz greckiego 
gieniuszu i doryckiej prostoty. Na prawo, 
na lewo gmachy glyptoteki , także greckie, 
także pełne słupów i wschodów, ale mimo 
to wszystko nie mogące cię przekonać, że 
jesteś pod niebem Homera. Jedziesz dalej ; 
bazylika, niby to Sta Maria Maggiore albo 
Paolo fuori ie rnurc z rzędami kolumn i 
freskami, które niestety w nieznośny sposób 
przypominają ci dworce kolei żelaznych i 
tapetowane ściauy.

\Vspomniałem o tapetach. Mają Rzy
mianie swoj® loggie R a fae la ,  swoje malo
widła ścienne mistrzów, dlaczegóż ich nie 
ma mieć M onachium , niemieckie Ateny !... 
Zwołano wszystkich uczniów Kaulbacha, Pi- 
lottego — i są loggie, i są freski. Rzymia
nie wszakże nie ufali swemu słońcu i de
szczom i wewnętrzne ściany gmachów prze
znaczyli na  odpowiednie miejsce d la  pędzla 
swych mistrzów, Bawarzy jednak tak  wie
rzą w łagodność jesiennej i zimowej pory, 
że im wzgląd na  nią nic nie przeszkadzał, 
aby zewnętrzne ściany pinakoteki ubrać we 
freski Kaulbaclia i narazić j ą  na to, że dzi
siaj już zrobiła się z nich gdzieniegdzie mie
szanina kolorów, z której nic a nic rozpo
znać nie można. Miały to być dzieła klasy
cznej s z tu k i , dzieła wyrównujące takiej 
Szkole Ateńskiej R a fa e la , a  tymczasem wro
dzony ta len t K aulbacha do ka ryka tu ry  zro 
bił z nicli —  klasyczne karykatury... Mó
wimy to w najlepszem tego słowa znacze
niu, bo tak ich  k a ryka tu r  jak  Kaulback ża
den z nowszych mistrzów malować nie umiał. 
Czyż można jednak  inaczej nazwać te  fre
ski , jeżeli n. p jedna z nich przedstawia 
Overbecka jadącego w krótkim  surducie w

k r a t k i , z pocieszną m iną na  pegazie, aby 
staczać walkę z wielogłowym potworem, 
przedstawiającym dawny kierunek w sztuce — 
Z o p f , a ubranym w p e ru k i ,  warkocze i t d , 
czyż można inne dać miano całemu temu 
towarzystwu ówczesnych niemieckich a r ty 
stów, w wielce zabawnych s t ro ja c h , speł
niającemu różne zadania  sztuki ?...

W berlińskiem muzeum daleko lepsze 
sobie wyrobie można wyobrażenie o Kaul- 
baehu , aniżeli w mieście, gdzie go nieporó
wnaną otoczono aureolą , tam  bowiem godzi 
na3 z jego ta lentem  prawdziwie poetyczna i 
śmiało pomyślana Bitwa Hunów, tu ta j zaś 
Zburzenie Jerozolimy najpotężuiejszem  ̂ jes t  
świadectwem jego działania. Ale to świade
ctwo, to jeden  dowód więcej tej te a tra ln o 
ści , tego braku  prostoty, jak i  we wszyst
kich  jego daje się czuć dziełach. Jakże od
miennie a pięknie pomyślany jes t  obok Zbu
rzenia Jerozolimy znajdujący się obraz Bilo 
tego, przedstawiający Śmierć Wallensteina, 
j a k  poważue robi wrażenie!...

Na ciemnem tle dwie tylko postacie — 
W alłenstein i S e n i , ale icli zestawienie, to 
cała  tradycya, to całe dzieje pamiętnej trzy 
dziestoletniej wojny... Królowie bawarscy 
wielką niemieckiej sztuce wyrządzili k rzy
wdę, stawiając tak  blisko siebie s ta rą  i no
wą P in a k o te k ę , p rzybytek Rubensów, Vnn- 
Dyków, Rembraucltów. i sale, w której się 
nowa niemiecka popisuje szkoła. Przecho
dząc bowiem bezpośrednio z jednego gm a
chu do drugiego, tern bardziej uderza m ier
ność dzisiejszej szkoły monachijskiej wobec 
dawnych mistrzów. Rozczarowanie staje się 
zupełnem, cała  wydmuchana piram ida Over- 
becków, Schwindtów i Kaulbachów rozpada 
się w okamgnieniu , jeżeli się jes t  pod w ra 

żeniem takich portretów Yan-Dycka takiej 
Rzezi niewiniątek Rubensa a nawet tak ich  
typów staro-germańskich Holbeina lub Kra-
nacha.

Monachium ma sobie za obowiązek 
czcić wielkich ludzi; bardzo to zresz tą  p ię
knie, a  taka  pamięć przynosi zaszczyt prze- 
dewszystkiem Wiochom. Włosi jednak  czczą 
tylko prawdziwe w ielkości; na  Kapitolu zna
leźli się tacy inażowie ja k  Michał A uio ł,  
D a n t e , P e t r a r k a , Tasso, a w Monachijskiej 
lluhmeshulle spotkasz n a z w isk a , o k tórych 
świat dotąd nie wiele się dowiedział. Na 
świeczniku narodu stoją tam  jacyś malarze 
Wohlgemuth i Burghmayer, historyk Westen- 
nieder, budowniczy Ohlmiiller itd Takich 
znakomitości zeszło się tam  do ośtndziesię- 
ciu, a  widocznie skąpiono m arm uru  na  ich 
biusty, bo wyglądają w obszernym budynku 
jak  porcelanowe figurki za sklepową wy
stawą.

W RuhmeshaUo więc je s t  monachijski 
K a p i to l , ażeby jednak  i o Grecyi nie prze- 
pomnieć, i o jej kolosalnym posągu Jowi
sza , który z morza jeszcze widziano, p ły 
nąc do klasycznej ziemi —  więc i tu taj p o 
zwolono sobie postawić ogromnej wielkości 
spiżową kobietę, t rzym ającą w ręku wieniec 
wawrzynowy i nazwano ją  skromnie — Ba- 
waryą... Wieniec ten rzeczywiście tak  wiel
ki , że snadnie może wystarczyć fiir den 
Weltweisen Schelling, i d la wszystkich Wohl- 
gemuthów i Westenriederów...

A h ! jak  tam gorąco i ciemno w tej 
B a w a ry i , a  gdyby nie kanapka  z brązu, w 
warkoczu znakomitej damy, przedziwnie n a 
śladująca safianowy mebel z k u ta s a m i , to 
dalibóg nie byłoby tam  po co chodzić i n a 
rażać się na spotkanie na wązkich wscho-



Podróż k s i ę c i a  s e r b s k i e g o  M i 
l a n a  po kraju  jest d la  sprawy wschodniej 
wypadkiem pierwszorzędnym. Po rozwiąza
niu skupczyny obiegały po E uropie  najpo
tworniejsze wieści o usposobieniu ludu serb
skiego. P rzedstaw iano rzeczy w takiem świe
tle, jak  gdyby uczucie dynastyczne wygasło 
w S erb ’i zupełnie a jedno śmiałe hasło b u n 
townicze mogło wystarczyć na zdetronizo
wanie Obrenowiczów. Tak dalece uwierzono 
tej baśni, że zastanawiano się przedwcze
śnie n ad  pytaniem, kto będzie następcą ks. 
Milana, Pierwszy krok księcia Milana w p o 
dróży po kraju  zadał kłam tym tw ierdze
niom. Ludność wita go z zapałem n iek ła 
manym a malkontenci nawet nie próbują 
zamącić uniesienia jakąkolwiek dem onstra- 
cyjką.

Przegląd polityczny.

N ie m c y .  Doniesienie KreusJg. o 
zwinięciu b iu ra  prasowego w ministerstwie 
spraw zagranicznych nie wszędzie znajduje 
wiarę i coraz częściej słychać głosy, że in- 
stytucya t a , jakkolwiek może na chwilę 
zniesiona, wypłynie prędzej lub później na 
jaw, chociaż może wr innej formie. Nie brak 
też i głosów optymistycznych, jak  tego do- 
wrndzi następujący a r ty k u ł  B a l .  Bors. Z1g.\ 
„Seusacyę sprawia zwinięcie b iura  p raso 
wego w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Kanclerzowi sprzykrzyły się już te opowie
ści półurzędowców o rzeczach , które  się 
nigdy nie wydarzyły. Publiczność skazana 
na  komunikaty półurzędowe, nie m iała  ua- 
■wet pojęcia , ja k  jes t  bałamuconą. Biuro 
prasow7e w ministerstwie spraw wewnętrz
nych, t. z. biuro literackie  istnieć będzie i 
nadal, u trac i tylko swego konkurenta  w m i
n isterstw ie spraw zagran icznych , k tóry z 
wielkim ferworem ćwiczył się w7 h a ła so 
waniu. Opinia publiczna przyjmie z u zna
niem to najnowsze rozporządzenie  B is
marcka. “

— Wychodząca w Buenos Ayres n ie
miecka L a  Plata Ztg. zamieszcza n a s tę p u 
jącą wiadomość : „Parowiec niemiecki „ Wa
shington", należący do bałtyckiego Lloyda, 
wTyplynął 8. maja z zhtoki na pełne morze, 
aby tam  czekać na depesze i papiery urzę
dowe. Między B a r ra  a Banco Chieo, zacze
p ił go parowiec •wojenny „Coronel Paz,“ 
wzywając do p o w ro tu , przyczem da ł  dwa 
ślepe wystrzały  i w razie oporu groził za
topieniem. Inne pisma mówią, że „ Washing
ton “ chciał uc iekać , lecz „Coronel P az“ 
doścignął go, ostrzeliwał i zmusił do po
wrotu. Zniewaga ta, wyrządzona fladze nie
mieckiej, pisze wspomniany dziennik, jest  
daleko większą od owej, której Karl iści do
puścili się w Zarauz, zwłaszcza, że i pasa
żerowie zostali zniew7ażeni.“

— Właściciel dóbr w Poznańskiem, 
Mańkowski został uwięziony przez sąd ob
wodowy wr Szamotułach. Zarzucają mu, że 
miał exkomunikatora proboszcza Kicka w

Kamionnie odwozić z dworca kolei żelaznej 
wr Szamotułach do Kwilcza.

— Mówią, że proboszcz Sclireiber z 
Stamsried mianowany został arcybiskupem 
w Bambergu.

— "Westfalska gazeta urzędowa po
twierdza na podstawie autentycznych infor- 
macyi, że naczelny prezydent wezwał 29, 
maja bislcupa monasterskiego, dr. Brinck- 
m anna do złożenia urzędu.

F r a u c y a .  Dziś dopiero przynoszą 
nam dzienniki dosłowny tekst mowy, którą  
nowo wybrany prezydent komissyi konsty
tucyjnej Leonce de Lavergue zagaił pierw
sze posiedzenie tejże.

„Dziękuję Panom mówił p. Lavergne, 
za dowód zaufania i szacunku, jak im  mnie 
zaszczycić raczyliście. Jestem  najzupełniej 
świadom zaszczytu, jaki osiągnąłem i od
powiedzialności, jakąście  na mnie, Panowie 
włożyli. Jedna  tylko myśl wzmacnia i po
krzepia mię a to poczucie spełnionego obo
wiązku. Zgromadzenie narodowe, któro do 
konało tak  wielu i tak ważnych spraw, jes t  
dziś pewnem, że spełni ostatn ią  część swo
jego zadania, żo Dacia rząd  Francyi. Zbieg 
groźnych okoliczności był powodem , żeśmy 
rządowi temu musieli nadać formę repub li
ki Gdy zaś zwierzchnicze Zgromadzenie n a 
rodowe oświadczyło się już za tą formą, jest  
obowiązkiem wszystkich prawych obywateli 
poddać sję tym uchwałom. Skupieni około 
dostojnego i lojalnego żołnierza, któregośmy 
na czele naszem postawili, stałością i um iar
kowaniem naszych uchwał złóżmy dowód, 
że umiemy się wznieść ponad rozterki 
stronnicze, gdy chodzi o utrzymanie po rząd 
ku i wolności na wewnątrz i pokoju na ze
wnątrz. Tym tedy  sposobem zdołamy bez 
w strząśn ięć  i zaburzeń dokonać trudnego 
przejścia z jednej formy rządu  do drugiej.“

—  Komissya konstytucyjna obradowa
ła  d. 28. maja  nad art. 2. przedłożenia Du- 
faura  następującej osnowy. „Prezydent repu 
bliki orzeka o ukończeniu sessyi. Jem u s łu 
ży prawo zwołać Zgromadzenie narodowe w 
nadzwyczajnych wypadkach w sposób w y ją t
kowy, musi on zaś to uczynić, gdy tego za
żąda połowa członków jednej z Izb Zgro
madzenia, Prezydent może odroczyć sessyę 
Izb. Odroczenie takie  nie może dłużej trwać 
jak  miesiąc i nie może więcej niż dwa r a 
zy w przeciągu jednej sessyi nastąpić." D e
putowani Picard, Juliusz Simon i Grery po
wstawali bardzo energicznie przeciw tym po
stanowieniom, które nadają  prezydentowi re 
publiki atrybucye króla Natom iast żądali 
wymienieni członkowie komissyi k o n s ty tu 
cyjnej, ażeby podczas nieobecności Zgrom a
dzenia narodowego fuugowała w jego zas tę 
pstwie przy boku prezydenta komissya uie 
ustająca. Ricard, członek lewego centrum 
sprzeciwiał się ustanowieniu komissyi nie
ustającej. Christophle (z lewego centrum) 
był również przeciwny ustanowieniu kom is
syi nieustającej. Iustytucya ta  jes t  na miej
scu, jeżeli tylko jedna Izba istnieje ; wobec 
konstytucyi Wallona, ustanawiającej system 
dwuizbowy, iusty tucya komissyi nieustającej 
jest zupełnie nieodpowiednią. Zresztą ko

dach jakiejś  otyłej je jm o śc i , przed którą, 
ja k  przed lawiną trzeba było oburącz uchwy
cić się poręczy, aby się nie dać ua  dól p o 
rwać jej fałdzistym szatom...

Szczególnie wygląda ta  wielka Bawa 
rya i ta  Ruhmeshatle na  równinie... Niby to 
podłożono pod nią jak iś  pagórek, ale ten 
pagórek nielitościwie przypomina di", huhe 
Alp. w wiedeńskim Praterze, na której Sa- 
cher częstuje gości swemi specyałami...

Nie dość Tiuhm eA iuli; wielkość m ona
chijskich mężów na każdym kroku przypo
m inają  ci uapisy na rogach ulic, na pom 
nikach, na sklepach i t. d. Gdzie spojrzysz 
wszędzie rek lam a dla Sehwanthalera, gdzie 
tylko każesz się zawieść, to z pewnością, po 
jedziesz przez Gothe-, Schiller-, Ohlmiiller-, 
Cornelius-, Gabelsbcrger- lub też podobną 
Strasie.

Przed posągiem Bawaryi wielka łąka, 
mnóstwo jaskrów na n ie j ,  a ua około ogró
dki z czarnem i b ialem piwem. W pobliżu, 
dla odmiany z szumnym napisem Mut-cum 
Schwnntlr'' ■>•, a w niem kilkanaście gipsowych 
odlewów, którym z przyjemnością pozwala- 
ją  się przypatrzyć za k ilka silbergroszów.

Wymówiłem nazwę m o n e ty , z k tórą  
się wkrótce świat ua zawsze pożegna. 
BeichsmaiJei, silne i potężne, najeżdżają n a 
wet najspokojniejszą llawuryę , której się 
rzeczywiście już w ostatnich czasach pomię- 
szaly monetarne pojęcia. Jednego dnia ze
brałem całą kollekcyę monet: dawnych
a u s t i ja c k ic h  szóstaków, grejcarów bitych w 
r. 18G2 dla lombardzko - weneckiego króle
stwa, foników pruskich, saskich, wirtombon- 
sk ich , miedziaków z popiersiem Wiktora 
Em anuela, ba nawet pobielanych monet z

he lweck im krzyżem. . .  Os ta tn i  więc czas, że 
by te  wszystkie j ednos tk i  do jednego,  r o z 
sądnego sprowadz ić mianownika.  T rz eb a  j e 
dnak  p rzyznać ,  że mieszkańcy  Monachium 
pod wzg lędem mo ne ta r ny m doprowadzi l i  do 
wysokiego s topn ia  to le rancyi  , p rzy jmują  
bowiem każd y  pien iądz  wszędzie i z a 
wsze.

Kto cierpi na bezsenność niechaj z d a 
leka omija Monachium ! Pan Wagner, mistrz 
i prorok d>r Zukurftsm usik , zaczyna dyry
gować swoją orkiestrą o szóstej po obiedzie, 
kiedy jeszcze p taki na dworze śpiewają, a 
słońce ani myśli zachodzi.-. a kończy swo
je muzykalne popisy o dz ewiątej, i wtedy 
nikomu już czuwać nie wolno — wszyscy 
spią, albo piwo piją... W teatrze  d la  sztuki 
wielki szacunek; z w biciem godziny szóstej 
zam ykają  drzwi i nie wjcuszczą nikogo aż 
dopiero w an trak tach , publiczność więc przy
zwyczaiła się do porządku, nie chcąc cze
kać przed bramą, jak  studenci przed szkołą. 
Pau Wagner rzuca się w prawo i w lewo, 
i dziwić się należy, że mu na  to sił starczy, 
bo w tea trze  gorąco nie do wytrzymania. 
Publiczność nadzwyczaj spokojna, nie entu 
zyazmująca się - niebieskich surdutów bez 
liku...

Jeżeli, przyjacielu , jesteś po teatrze 
głodnym, a nie chcesz pić czarnego piwa, 
to musisz się schronić do swego hotelu, 
gdzie cudzoziemskie zwyczaje; a Gzte<y pory 
roku lub Bayrischer Ilof jak  wiadomo odjm- 
wiachiją wszelkim wymaganiom, tam można 
żyć po europejsku — ale spać trzeba iść 
przed dziesiątą...

c.

missya nieustająca nie daje  dostatecznej 
gwarancyi przeciw zamachowi stanu a F ran -  
cya lubi, ażeby rząd jej mógł się swobo
dnie poruszać w przepisanym zakresie dzia
łania. Ustanowienie komissyi nieustającej 
byłoby do pewnego stopnia wyrazem n ie u 
fności dla zwierzchnika państwa, a zatem 
krokiem bardzo niepolitycznym, gdyż niczem 
nieuzasadnionym. W rozprawach nad tym 
artykułem  wzięli jeszcze udział deputowani: 
ITumbert, Terry  i Baze ; komissya nie po
wzięła jednak żadnej stanowczej deeyzyi, 
uchwaliła tylko zaprosić na następne posie
dzenie m in is tra  Dufaura, ażeby się z nim 
porozumieć co do z m ia n , jakie komissya w 
artykule  tym poczynić zamierza.

— Półurzędowy Moniteur poświęca p r a 
com komissyi konstytucyjnej artykuł, w któ
rym pow iada :  „Konserwatyści mogą przy
jąć republikę lecz tylko pod tym warun
kiem, jeżeli republika będzie ze stanowiska 
porządku i społecznych tudzież adm inis tra
cyjnych gwaraucyj ściśle tern, czem jest  
monarchia. W przeciwnym razie będzie r e 
publika czemś zupełnie przypadkowym."

— Mac-Mahon miał w ostatnich dniach 
kilka poufnych kouferencyj z Audiffret-Pa- 
squier. Buffet usiłuje przekonać marszałka, 
że jeżeli gabinet nie wystąpi natychmiast 
energicznie i nie postawi kwestyi zaufania, 
natenczas komissya trzydziestu  i większość 
Izby przyjmie skrutynium list. W skutek 
rady pp. Decazes, Say i Dufaure, otrzymał 
Mac-Mahon od Buffeta zwłokę. Powszechne j e 
dnak panuje przekonanie, że Buffet chce tylko 
sprawę przynaglić. Pewnem jest, że książę 
orleański chce żywo popierać ks. Broglie 
w jego zamiarze, aby zostać następcą Buf 
feta. Broglie chce przywrócić dawniejszą 
większość, aby przeprowadzić glosowanie 
okręgami. Chociaż Buffet zyskany jest do 
togo p la n u ,  u trzym ują jednak, iż się nie 
powiedzie.

—  Grupa pa r lam en ta rn a  zostająca pod 
przywództwem deputowanego Leoucyusza 
Lavergne i m in is tra  Wallona ukonstytuowa
ła  się w tych dniach jako osobne s tronni
ctwo polityczne i p rzybra ła  nazwę „centrum 
konstytucyjne." Grupa ta  wybrała prezy
dentem deputowanego Lavergne, wiceprezy
dentem byłego m inistra  skarbu Mathieu-Bo- 
deta  a sekretarzam i deputowanych Beau i 
Voisin. Dla członków prawego centrum  u- 
tworzenie tego nowego stronnictwa jest  uie 
bardzo miłym wypadkiem; można bowiem 
dziś już przewidzieć, że stronnictwo to po
zyska pod wydywem wypadków politycznych 
bardzo wielu liberalnych członków s tronni
ctwa orleańskiego. Z drugiej zaś strony bę
dzie centrum konstytucyjne tworzyło pewną 
zaporę przeciw daleko idącym ustępstwom 
lewego centrum  dla  stronnictwa radyka lne
go. Bo ukonstytuowaniu się przyjęło cen
trum  konstytucyjne następującą rezo luc ję :

„C el,  do którego stronnictwo nasze 
zawsze zmierzało i do którego na przyszłość 
zdążać będzie, polega głównie na pośredni
czeniu między prawem a lewem centrum, 
ażeby tym sposobem ułatwić porozumienie 
między umiarkowanymi i liberalnymi depu
towanymi Zgromadzenia narodowego “

— Eevue des deux Mondes pisze w o 
sta tn im  swoim zeszycie, że ks. Bismarck 
m iał niedawno powiedzieć do któregoś z fran 
cuskich dyplom atów : „Francuzów7 i mnie
dużo kosztuje kokietowanie z Włochami, a 
tymczasem Włosi uczynią w końcu to, co 
im się najkorzystniejszem wydawać będzie."

A n g l i a .  Na posiedzeniu Izby wyższej 
uczyn i ł  I łussel  wniosek o ogłoszeniu kore-  
spondeucyi  dyp lomatyczne j  wymienionej  m i ę 
dzy Angl ią  a  moc ars twami  europe jskiemi ,  
pod względem u t r zym ani a  pokoju,  do czego 
Angl ia  j e s t  t akże wspó łpowołaną.  Derby 
odpowiedz ia ł ,  że ogłoszenie ko r esp on de nc j i  
poufnej  nie j e s t  t e raz  na czas ie ,  spodziewa 
się j e d n a k ,  że powody do t rwogi  nie po
wrócą.  Osoby wysoko położone wyrażały  <>- 
bawę co do nieslosunkowogo wzros tu  a r 
mii f rancuskiej ,  a  F r a u c y a  u w aża ła  te o b a 
wy za  pozór  do ■wojny. Angl ia  czulą  się 
obowiązaną  n ieporozumienia  te rozświecić i 
u su ną ć  nieufność wza jemną między Niem ca
mi a  F r a n c j ą .  Bossya  podz iela ła  to z a p a 
t rywan ie ,  cesa rz  Aleksander  zaś dal  mu  
wyraz  za os t a t n im  swym pobytom w B e r l i 
nie.  P o l i tyk a  n ie in te rw en c j i  nie oznacza 
obojętności  ua  u t rzymanie  pokoju eu r ope j 
skiego (oklaski . )  Granvi l l e  wyrazi ł  pochwa
lę dla pos tępowania  r ządu.  Wniosek  Russe-  
l a  odrzucono.

O os ta tn ich  o p er a c j a ch  
na  pó łnocno-zachodn im te a t r ze  wojny o t r z y 
m a ł a  A . A . Ztg. od su ego koresj ionclenta z 
San Seb as t i a n  n as tęp u j ące  s j i rawozdanie z 
24. m a j a :  „Podczas  gdy genera ł  B lanco  wy 
k on y w ał  m a rs z  na  wyżynie w pro s t  Mendi- 
zarroz,  rozjioczęli  Kari  iści z przeciwległego 
ł a ń cu c h a  gór  ogień n a  ko lumny  wojsk.  VV 
sku tek  tego ko lum ny  marszowe  colnęły się 
za raz  zą góry i t y lko  k i l k a  kompan i i  na

skrzydle, rozsypanych w ty ra liery  odpowia
dało na strzały Karlistów. Z ty łu  Karliści 

! bardzo mało napiera li  i tak  powiodło się 
! generałowi z nieznacznemi s tra tam i dotrzeć 
j  do fortyfikacyj na M endizarroz; zajął on tę 

pozycyę dwoma batalionami. Jedna  baterya 
ostrzeliwała nadciągającą od strony Usurbii 
kolumnę k a r l is tow ską , k tó ra  też zmuszoną 
została do odwrotu. O godz. 1. rozpoczęto 
dalszy pochód na Igueldo, lecz po drodze 
obsadzano wszystkie wzgórza, domy i mury. 
Karliści właśnie w tym czasie zbliżyli się 
do wspomnianych fortyfikacyj i niepokoili 
nawet gros a r m i i , które właśnie zabierało 
się do wymarszu. Generał Blanco wysłał 
przeto k ilka kompanii dla asekurowania 
pochodu. Te zostały jednak pobite  przez 
Karlistów, którzy usiłowali odciąć arm ię od 
fortu Mendizarroz, generał Blanco wcześnie 
jeszcze przeszkodził temu, załogę fortu 
przyciągnął do siebie, a fort wysadził w 
powietrze. W dalszym ciągu pochodu K ar
liści nacierali bardzo ostro, w skutek czego 
odwrót przem ienił się w m ałą ucieczkę, 
s tra ty  coraz się zwiększały, tak, że generał 
dia zasłonięcia tylnej straży, widział się 
zniewolonym rozwinąć nowy batalion. Walka 
mimo to wrzała ciągle i usta la  dopiero pod 
Ig u e ld o , gdy silnie nacierające kolumny 
karłistowskie ogniem artylleryjskim ua chwi
lę zostały odparte.

Porażka wojsk była dość znaczną, a 
generał Blanco przyspieszał coraz bardziej 
swój odwrót, aby jak  najprędzej dostać się 
do obronnego Igueldo. Wreszcie o 5. wie
czór weszły wojska szczęśliwie do tej miej
scowości. Odtąd odwrót wojsk odbywał się 
spokojnie, a o godzinie 8. cała kolumna 
była już w7 m urach San Sebastian. Odwró^ 
był kierowany j o mistrzowsku, czemu za- 
wdzięczyć należy małe stosunkowo straty .

W Igueldo pozostawiono załogę, k tóra  
jednak za kilka dni odejdzieztam tąd, B lan
co bowiem clice skoncentrować wszystkie 
siły, aby -wymierzyć cios stanowczy. Astiga- 
raga, położona w pośród pozycyj karlistow- 
skich, zostanie również opróżnioną, generał 
spodziewa się w ten sposób zebrać jakie 
14 — 16000 ludzi i 3 baterye. Co dalej bę
dzie, trudno odgadnąć, m ówią, że Blanco z 
wszystkiemi wojskami pójdzie do B ilb a o ; ja  
sądzę jednak, że ściągną tu  jeszcze więcej 
wojska, ponieważ Karliści rozwijają Ogro
mną działalność, fortyfikacje i baterye na 
górze San Marco są prawie go tow e, oprócz 
tego w Oyarzuu i okolicy znajdują  się 4 
bataliony Karlistów z jedną bateryą  dział 
górskich, tak, że można z pewnością ocze
kiwać a taku  na Reuterię.

Tutaj panuje ogromne wzburzenie i 
niezadowolenie z powodu opuszczenia s tan o 
wisk nad rzeką O r io ; lecz zdaniem mojem, 
ludność przyjdzie wkrótce do przekonania, 
że było to i koniecznem i pożyteozuem za
razem.

—  Oto według Gaceta dc. M adrid li
sty wymienione między Cabrerą i Don Al
fonsem :

Pierwszy z uicb b r z m i :
N. Panie. Na sztandarze, pod którym  

Hiszpanie wsławili panowanie przodków W. 
ks. Mości trzy są święte zasady: Bóg, oj
czyzna i król. Broniłem ich zawsze i bronić 
będę całe życie. Aby im zjednać tryum f i 
przywrócić Hiszpanii pokój, jakiego się go
rąco domagają jej nieszczęścia, składam W. 
kr. Mości z własnego popędu hołd mego 
uszanow ania , świadectwo mojej adhezyi i 
mojej wierności.

Uznaję W. kr. Mość za króla Hiszpa
nii, za mego króla i monarchę : spełniając
ten akt, jaki mi doradza moje sumienie i 
patryotyzm. błagam nieba, aby dozwolił 
W. kr. Mości odbudować wielkość, przy
wrócić charak te r  i cnoty, jakie  były zawsze 
przymiotem ludu hiszpańskiego i chwalą 
jego monarchów.

Niechaj Bóg strzeże przez długie lata 
cennego życia W. kr. Mości.

Mamon Ci-brera.
Paryż, 1 1. Marca 1875.
Król odpowiedział n a s tę p n ie :
Mona rch ia  ko ns ty t ucy jna ,  j a k ą  r e p r e 

zentuję ,  obejmuje w sobie t r zy  zasady h i 
storyczne,  k tóro mi p an  p rzyp omi nas z :  Bóg, 
ojczyzna,  król ,  i poczy tuję  za bardzo cenną  
adhezyę  T w oj ą ,  k tó ry  wyzna jesz te zasady  
z t a k ą  szczerością i wy t rwa łośc ią ,  a b y  r y 
chło i s tanowczo us ta l ić  w Hiszpani i  r ząd  
is tn iej ący  w największej  części na rodów cy
wil izowanych.

W czasie, jak i  up łynął od daty Twego 
listu  do dnia dzisiejszego, w którym doszedł 
rąk  moich, obcy książę, k tóry ciemięży i 
brodzi we krwi ludu hiszpańskiego, pozba
wił pana  tytułów, urzędów i odznak, jakie 
od dawna posiadasz z zadowoleniem wszyst
kich twoich przyjaciół, jakoteż i tych, co 
niegdyś byli twymi lojalnymi i dzielnymi 
przeciwnikami, tak  w pośród twoich współ
ziomków, jak  w pośród obcych. Była to 
płonna zemsta, gdyż n ik t  nie zmaże pocią
giem pióra, co historya wyryje na  wieczy
stych swych k a r t a c h ; lecz; moją je s t  rzeczą



naprawić krzywdę. Zgodnie z moimi 
odpowiedzialnymi m inis tram i postanowiłem 
przeto, że otrzymasz odem m e, co ci inni 
odjęii.

Nigdy uiedobyłeś przeciw mnie p a ła 
sza i pewny jestem, że gdybym go po trze 
bował, nie byłby zapewne ostatnim, aby mi 
przyjść w pomoc. W itam  Cię więc przy mo
im tronie, k tóry  zarówno opiekować się wi
nien  wszystkimi dobrymi i lojalnymi H i
szpanami.

A lfons.

B e l z l u .  Między aktam i w sprawie 
Duchesna, udzielonemu przez rząd  belgijski 
posłowi niemieckiemu hr. Perponeher, znaj
dują się trzy listy, pisane przez tegoż D u
chesna do arcybiskupa paryskiego. L isty te 
mające pewną wartość historyczną, podaje
my tu  w dosłownym przekładzie  :

Pierwszy list b r z m i :
„Monseigneur Hippolyte, arcybiskup 

paryski. Pozwalam sobie przedłożyć Panu 
uniżenie co nas tępu je :  Je s t  w Prusiech n ę 
dznik fan miserable), k tóry  postawiwszy n a 
szą piękną Francyę nad  brzegiem przepaści 
nie wzdraga się obecnie dążyć do sp rzą tn ię
cia ze świata ustroju rodziny chrześcijań
skiej. Nienawiść jego ku religii katolickiej 
nie zna granic i sądzę, że byłby już czas 
położyć kres temu rozwściekleniu. Jestem 
gotów do sprzątnięcia tego potworu, jeżeli 
tylko Pan  podzielasz wiarę, że Bóg przeba 
czy mi pozbawienie życia tego nędznika. 
Racz pan przyjąć do wiadomości że jeżeli 
otrzymam potrzebne fundusze, potwór ów 
zakończy przeklęty swój żywot zanim jesz
cze upłynie rok 1873.

Chciej pan dobrze rozważyć tę  rzecz, 
nadszedł już bowiem czas do czynu. Żądam  
40 000 franków, aby zapewnić utrzymanie 
żonie mojej i dzieciom, a 20.000 franków 
dla wykonania dzieła.

Jeżeli się pan zdecydujesz dać mi tę 
kwotę przed upływem roku 1873., F rancya 
i nasza święta sprawa będą pomszczone n a  
tym potworze.

Aby nie kompromitować kleru, proszę 
P a n a , byś w korespondencji swej używał 
znaków następujących:

Cyfra 1 oznacza literę  a, 3 b, 2 c, 5
d, 4 e, 8 f, G g, 7 oznacza li, 9 i ,  12 j,
k 10, 11 1, 13 m, 15 u ,  14 o, 18 p, 16 q,
17 r, 19 s ,  23 t ,  21 u ,  22 v, 20 w, 25 y,
24 z.

W ten sposób nikt nie będzie mógł 
odczytać korespoudencyi naszej i prosiłbym 
również P a n a , abyś listów nie podpisywał 
swojem nazwiskiem. W ogóle dobrze było
by, gdyby treść  lis tu  pańskiego była jak  
najprostszą , i nie nosiła na  sobie żadnych 
cech arcybiskupich.

Oczekując Pańskiej decyzyi pozostaję 
pełnym poświęcenia dla naszej świętej sp ra 
wy, uniżony sługa (bez podpisu).

P. S. Proszę zniszczyć ten  lis t.“
L is t  drugi b rzm i: „Mam zaszczyt za 

pytać P a n a , czy kler  skłonnym jest p rzy
jąć  propozycyę zaw artą  w moim liście wczo
rajszym.

Załączam Panu moją fotografię, abyś 
mógł poznać człowieka, który gotów jest  
pomścić od razu Francyę i naszą dobrą 
sprawę. Proszę o błogosławieństwo

Dachesne.
Mój adres : Duchesne-Poncelet, rue Leo

pold w Sera ing .“
Trzecia , szyfrowana d e p e sz a , wysłana 

do arcybiskupa 21. września 1873 brzmi : 
Mam zaszczyt przypomnieć mój list z

10. b. m., i proszę o decyzyę. Jestem  do 
dyspozycyi. Dachesne. (P. S.) Nie traćmy 
c h w il i , czas już do czynu.

K R O N I K A .
— J E .  P a u  N a m i e s t n i k  przeniósł 

komisarza powiatowego Józefa Osypankę z N a
miestnictwa do Tłumacza.

— W yl»6r u z u p e łn ia ją c y  ośmiu 
członków Rady powiatowej w Kossowie z grupy 
gmin wiejskich rozpisany został na 2 Igo czerw
ca br., jednego członka z grupy gmin m iej
skich na 25go czerwca br., a jednego z grupy 
większych posiadłości na 2go lipca hr. Wybory 
te odbędą się w Kossowie. Miejsce i godzinę 
wyborów oznaczą karty  legitymacyjne.

— K a z im ie r *  l>r. P r z y  c h o c k i, c. k. 
notaryusz w Myślenicach, przeniesiony został na 
własne żądanie do Wieliczki.

— E g z a m in u  uczniów prywatnych w 
lwowskiem c. k. gimnazyum Franciszka Józefa 
odbywać się będą 21go czerwca, 6., 7. i 8. 
lipca rb.

f  X . B is k u p  W o jta ro w icz . W Po
niedziałek zakończył doczesny żywot X. biskup 
Józef Grzegorz W ojtarowicz. Urodzony w r. 
1790 we wsi Szynwaldzie z rodzieów włościan, 
przebywszy szkoły7 w T arnow ie, ukończył stu- 
dya teologiczne w W iedniu i otrzym ał dokto
ra t  ś. teologii. W śród pracy naukowej i wiel-
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kiej gorliwości kapłańskiego zawodu X. W ojta
rowicz mimo słabego zawsze zdrowia, juzecho- 
dził spiesznie szczeble hierarchii duchownej, i 
został mianowany proboszczem kapituły a po 
śmierci biskupa Potuekiego adm inistratorem  
dyecezyi przemyskiej. Po przeniesieniu X. b i
skupa Zacharjasiewicza z Tarnowa do Przem y
śla w r. 1840 X. W ojtarowicz został bisku
pem tarnowskim. Do dziś dnia została pamięć 
w dyecezyi tarnowskiej wielkiej świątobliwości, 
niezmiernej dobroczynności i łagodnego charak
te ru  tego pasterza. Znaczne dochody biskupie 
rozchodziły się całkowicie na ubogich, a X. b i
skup W ojtarowicz cały oddany obowiązkom 
swego stanowiska był wzorem dla duchowień
stw a dyecezyi. Lecz rządy tego pasterza, peł
nego łagodności i słodyczy wypadły w czasach 
burzliwych. W  r. 1850 zrezygnował z biskup
stwa. Od roku 1851 do 1859 zamieszkiwał w 
Mogile. Z powodu ustawicznej słabości, dla 
prędszej pomocy lekarskiej przeniósł się na s ta 
łe mieszkanie do K rakow a, gdzie już nieopu- 
szczał domu przy kościele św. F ioryana na 
Kleparzu. Nie tęskniąc za dawnemi dostojeń- 
stwy, w modlitwie i cierpieniach kończył świą
tobliwy żywot, zapomniany od św ia ta , zacho
wując tylko jedynego wiernego towarzysza, 
księdza Trybę, który go do końca pielęgnował. 
W zaciszu tern jednak X. biskup W ojtarowicz, 
mimo choroby i podeszłego wieku, zachował 
świeżość umysłu i wielką gorliwość w sprawach 
kościoła i wiary. Była to piękna postać paste
rza, k tóry  dobrowolnie zamienił godność na za
konny niemal żywot. Pogrzeb odbędzie się we 
czw artek, wyprowadzenie zwłok o godzinie 
9. do kościoła św. Fioryana. Daty te  czerpiemy 
z Czasu.

* Z a g a d k o w a  śm ie r ć . Dnia 3 Igo z. 
m. o godzinie 4tej rano spostrzeżono na szy
nach kolei brodzkiej w Kiepurowie niedaleko 
budki strażniczej n r 322 nieżywego mężczyznę 
z głową strzaskaną i oderwaną ręką lewą. P o 
znano w nim strażnika kolejowego z sąsiedniej 
budki , W ojciecha Rajcę. Domyślają się po
wszechnie , że zmarły skutkiem własnej nieo
strożności padł pod pociąg pospieszny prze jeż
dżający tej samej nocy i został zdruzgotanym. 
Śledztwo karne zarządzono.

* A n io ł - S t r ó ż  c z u w a  nad dziećmi, 
dobrzeby było przecież, gdyby czuwały i niań
ki. Dnia 29go z.m . spadło Gletnie dziecię, Ta- 
deuszek Filippi, ze strychu jednopiętrow ej k a 
mienicy pod 1. 1 przy ulicy Brygidzkiej. i szczę
śliwym trafem  nie odniosło żadnego ciężkiego 
uszkodzenia. Sługę winną zaniedbania dozoru 
pociągnięto do odpowiedzialności.

* N a g ł a  ś m i e r ć .  Dziś rano znaleziono 
na ulicy blacharskiej przed domem pod 1. 14 
wyrobnika nieżywego, niewiadomego nazwiska i 
przeniesiono zwłoki do szpitalu. Jak  następnie 
zbadano, robotnik ten się upił ciężko poprze 
dniego wieczora i zm arł tknięty  apopleksyą.

* P o d r z u c o n e  d z ie c k o . Dnia 29go 
z. m. w południe znaleziono żywe dziecię, płci 
męskiej, mające około 3 miesięcy podrzucone 
na polu koło domu pod 1. 28 przy ulicy św. 
Zofii. P rzy dziecku leżał kaftanik biały per- 
kalowy, na którym  znajduje się znak wyszyty 
czerwoną bawełną A . O. N  2  i karteczka na 
której ręką kobiecą było wypisano „Nazywa się 
M ikołaj, chrzczony , byłam przym uszoną z nę
dzy to uczyń 6 “ Dziecię to zmarło już dnia 
następnego. Śledztwo sądowe za m atką zarzą
dzono.

*** S a m o b ó js tw o . W  nocy na 25go 
maja odebrała sobie życie przez obwieszenie 
się we własnej komorze włościanka z Niedźwie
dzic, w Ropczyckiem, F ranciszka Staroniowa, 
licząca la t 60. Staroniowa oddawała się p ijań
stwu.

*** Z w ło k i n o w o n a r o d z o n e g o  d z ie 
c ię c ia  znaleziono dnia 24g'o m aja w rzece 
koło ogrodu dworskiego w Sądowej Wiszni. 
Zawinięte było we dwa kuchenne fartuchy. W e
dług opinii lekarskiej dziecię to, płci żeńskiej, 
przyszło żywe na świat, poczem zostało udu
szone i wrzucone do wody. Śledztwo karne je st 
w toku.

*** P io r u n  dnia 27. m aja o godzinie 5 
z rana we wsi Czarnej w Pilznieńskiem uderzył 
w dach domu włościanina J. Lubaka, zburzył ko
min i przebiegając po izbie zabił czworo ludzi śpią
cych w n ie j; mianowicie gospodarza i zamie
szkałego tam Macieja Pycha wraz z dwoma te 
goż synami 8 letnim  Kazimierzem i 3 letnim 
Stanisławem. Zabił też trzy krowy Lubaka.

— P a n i  M ille r  - C z e c h o w sk a  przy
bywszy w poniedziałek do Krako w a , zasłabła, 
dlatego dopiero w sobotę wystąpi po raz pierw 
szy na scenie krakowskiej.

P a n n a  B o g d a n i  - i i l e r z k i i w s k a  
zeszłego tygodnia z nadzwyczajnem powodze
niem śpiewała Rozynę w (JyruHku S tu ń lsk im  
na scenie opery w Bernie.

— T o w a r z y s tw o  T a tr z a ń s k ie  od
było d. 30. Maja w Krakowie posiedzenie. P re 
zes br. M. Rey zagajając posiedzenie podniósł, 
że Sejm przyznał Tow. zasiłek przez 3 la ta  po 
400 z ł r . ; następnie życzliwość ministerstwa, 
które z funduszu państwowego wyznaczyło płacę 
dla nauczyciela snycerstwa w Zakopanem; dalej, 
że na tegorocznym kongresie geograficznym w 
Paryżu zastępować Tow. podjął się p. Arnese, 
członek '(1ow. geograficz. w Rzymie, a wreszcie 
że dzięki p. Eichbornowi, Muzeum tarzausjkie
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znacznie się wzbogaciło. — Towarzystwo mia
nowało członkami honorowymi pp. W incentego 
Arnesego, W łodzim ierza br. Dzieduszyekiego, 
A lfreda br. Potockiego i m inistra handlu Jana 
Ohlumęckiego. Uchwaliło t e ż , ażeby wpisowe 
wynosiło 1 złr. a wkładki członków zwyczaj
nych 3 złr., upoważniło W ydział do rozpo rzą
dzania w .ro k u  następnym wszystkiemi docho
dami z wyjątkiem l/g funduszu złożonego przez 
założycieli i mianowało rewidentów kasowych. 
Co do utw orzenia biura informacyjnego w K ra
kowie na trzy  miesiące letnie oświadczył dr. 
Adryan B aran ieck i, że w jego Muzeum może 
być obecnie pomieszczone to biuro, a zgrom a
dzenie z uznaniem przyjęło to oświadczenie. 
Z drukowanego sprawozdania ze stanu Tow. za 
rok  ubiegły wypływa, że liczba członków hono
rowych wynosi 28, takaż sama je s t założycieli 
i członków dożywotnich, zaś zwyczajnych 320. 
Dochód wynosił 5.758 złr. 11 et., rozchód złr. 
2 .749 ct. 76.

— M ia sto  tJ a h a n a s  pod W alencyą, 
jak  donosi telegram  z M adrytu, d. 1. b. m. 
zgorzało. 200 domów legło W gruzach a 300 
rodzin pozostało bez dachu.

—■ K r ó l  s z w e d z k i O sk a r  I I .  baw ią
cy obecnie w Niemczech posiada niepospolite 
wykształcenie i zdolności na polu literackiem  
zarówno jak  wojskowem. Jego «Charakterystyka 
K arola X II .» przełożoną została na obce ję zy 
ki, a «Wspomnienie o flocie szwedzkiej« nagro 
dzone zostały przez sztokholmską Akademię 
Umiejętności. W  stolicy otacza się król n ajzna
komitszymi mężami nauki i sztuki. Liczy obecnie 
la t 46.

— P o m n ik  w od za  H e r m a n n a  w
w lesie Teutoburgskim, właśnie wzniesiony, od
znacza się olbrzymiemi rozmiarami. Twórca je 
go, p. Bandel, w niemałym był kłopocie, gdy 
przyszło wetknąć miecz w dłoń spiżowego H er
manna. Miecz ten waży U  cetnarów. Ustawie
nie całego posągu zajęło miesiąc czasu.

—  W y k o p a lis k a  tr o ja ń s k ie  d r a  
S c h lie m a n n a  , które od roku były p rzed 
miotem sporu o prawo posiadania pomiędzy 
tym uczonym a rządem tureckim  i zostawały 
pod sekwestrem sądu w Atenach, przyznane zo
stały ostatecznie drogą dobrowolnej ugody Schlie
mannowi pod warunkiem, że tenże odszkoduje 
skarb turecki sumą 5 0.000 franków. Zbiór wy
kopalisk trojańskich zamierza teraz Schliemann 
wystawić w Paryżu lub Neapolu.

— N ie w in n y  ż a r t  był niedawno w 
Berlinie powodem tragicznego wypadku. Chło
pak rzemieślniczy podczas lekcyi w szkole nie
dzielnej nadstawił ostro zacięty ołówek umyśl
nie t a k , że kolega jego obróciwszy się skale
czył się na niem w nogę. Skaleczony odrazu 
uczuł mocny ból, lecz wnet zapomniał o nim i 
po szkole bawił się w najlepsze. Na trzeci 
dzień dopiero ból ponowił się w gorszym sto 
pniu a przywołany lekarz sprawdził, że mała 
na oko ranka je s t zgangrenowaną, i poznał, 
że skaleczony musi umrzeć. Jakoż we dwa ty 
godnie po wypadku, tak  niewinnym na pozor, 
nastąpiła śmierć. Term inatora, który spowodo
wał ten  wypadek pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej i z uwzględnieniem wszelkich ła 
godzących okoliczności skazano na areszt tygo
dniowy.

— O w p ły w ie  w ie lk ie g o  z ia n ia  na
organizm miał odczyt porucznik Payer na o- 
statniem  posiedzeniu Towarzystwa geograficzne
go w Wiedniu. Przedm iotu do odczytu tego do
starczyły prelegentowi doświadczenia i spostrze
żenia odniesione podczas ostatniej wyprawy au- 
stryaekiej w strefę arktyczną, mianowicie zas 
wycieczka ze s tatku T e g e t t h o f f  do lodowców 
w krainie imienia Franciszka Józefa, dnia 14. 
m arca 1874. Tem peratura powietrza wynosiła 
tam  —  40V-i stopnia R — Chleb, wzięty przez 
majtków z okrętu, zam arzł zupełnie; rum stra 
cił smak i musiano go pić nie przytykając kub
ka do ust, ażeby nie przyinarzły natychmiast. 
Tytoniu niepodobna było palić. Oddech wybu
chał z ust jak  dym z komina. Głos bez poró
wnania dalej i wyraźniej był słyszany niżeli w 
naszej atmosferze. Żywe srebro skrzepło zupeł
nie. W  m iarę zaostrzania się słuchu, smak i 
zapach przytępił się, ja k  w ogóle cala siła ży7- 
w otna omdlała.

— A m ery k a ń s k a  kry ty k a . Śpiewa
czka wiedeńska, panna M u r  s k a , gości obe
cnie na scenach am erykańskich. Niedawno wy
stępowała w mieście B ras łiear, w Louiziame, 
a jeden z dzienników tam tejszych tak o tych 
występach napisał: »Głos panny Murslaej jest
przecudowny. Przebiega on całą drabinę tonów 
w górę i w dół z jednakową łatwością i zwin
nością, ze zwinnością, prawdziwie, doświadczo
nego kota, co biega po stromym dachu. Przy- 
spiewie panny Murskiej krew słuchaczy odra- 
zu rozgrzew a się do 212 stopni term om etru 
Fahrenheita, poczem znów nagle spada w cie
płotę niżej zera, tak  że się czuje mróz w ko
ściach*. Ostatni skutek sprawia także podobno 
kry tyka ta  amerykańska.

— M n k o m c ta ń sk u  l is ię ź u a . Zanub 
Kamin, małżonka baszy Kiamila a ciotica wice
króla egipskiego na przedmieściu Konstantyno- 
polskiem Skutari zakupiła obszar 7.700 metrów 
kw adratow ych, na którym ma być wzniesiony 
kosztem jej prywatnym  szpital na 100 chorych. 
Pól miliona zlr. przeznaczyła dobroczynna wy- 
znawczyni proroka na budowę i utrzym anie

gmachu, a równą sumę na pielęgnowanie cho
rych, którzy znajdą w nim pomieszczenie.

— P o d r ć ż  p ie s z a  z  A m ste r d a m u
d o  W i e d n i a  pana Dudok de W ite je s t osta
tnim bezprzykładnym dotąd dowodem zręczno
ści i wytrwałości ludzkiej. Dzielny ten Holen
der je s t synem milionera amsterdamskiego. Już 
w 12. roku życia pieszo obszedł cały prawie 
kraj swój rod zin n y ; później odbył pieszą po
dróż naokoło świata. Z czterma przyjaciółmi 
założył się o 500 talarów , że w przeciągu dni 
30 zdąży na własnych nogach z Amsterdamu 
do W iednia, a odbył tę  ogromną podróż w 
dniach 26 czyli w 231 godzinach. Podom eter 
czyli k rokom ierz, k tóry  de W it miał z sobą, 
wskazywał u celu podróży około 2 milionów 
kroków. Mimo t o , jak  zapewniają dzienniki 
wiedeńskie, śladu znużenia i przebytych wysi- 
leń nie znać na dzielnym wędrowcu. W p rz e 
cięciu szedł de W ite dziennie godzin 9, ale jak  
sz ed ł! Nie trzym ał się on dróg u ta rty c h , lecz 
kierował się podług kompasu tak, ażeby pozo
stawać w ciągu drogi ile możności w najk ró t
szej, powietrznej linii, między Amsterdamem a 
Wiedniem. Oczywista, że tylko przy  pomocy 
przewodników mógł to uczynić. Bieliznę sam 
sobie p rał po drodze. K ilka razy zaskoczył go 
deszcz, mianowicie w K asse l, dlatego też dnia 
tego szedł tylko 4 godziny. Niedaleko W iednia 
w pewnej wiosce miał przygodę , w karczmie 
bowiem, do której wstąpił, pijani chłopi, sądząc 
po dziwnym jego akcencie niemieckim że m ają 
do czynienia z P rusakiem , szukali zaczepki. 
Wybawiła p. de W ite z kłopotu dopiero inter- 
weneya gospodarza.

S p r a w o z d a n i e
W yd zia łu  k rajow ego  z zarządu firadacyj 

styp eudyjnych  za ro k  1874.

(.Fm dacya Kazimierza P rus Petryczyną.)
A. D o c h o d y :  1) Pobrana  m asa sp ad 

kowa w gotówce 1098 złr. 56Va ct., w efe
ktach 75.561 złr. 9 ct. 2) Odsetk- od efe
któw w gotówce 10.430 złr. 94 ct. 3) Go
tówka ze sprzedaży efektów 67.385 złr. 
5 ct. 4) Efekta zakupione 89.034 złr. 18 
ct. 5) E fek ta  odebrane z winkułacyi 97.525 
złr. Razem w gotówce 78.914 złr. 551/2 cj,, 
w efektach 262.120 złr. 27 ct.

B) W y d a t k i :  1) Remuneracye w got. 
100 złr. 2) W ydatki rozmaite w got. 328 
złr. 13 ct. 3j Gotówka na  zakupno efektów 
75.966 złr. 67 ct. 4) E fek ta  spieniężone 
w efekt. 67.330 złr. 5 ct. 5) Efekta  wy
dane do winkułacyi 97.525 zh \  6) Do t e 
go zapas ostateczny w gotówce 2519 złr. 
751/2, ct. , w efektach 97.265 złr. 22 ct. 
Razem jak  wyżej w gotówce 78.914 złr. 5572 
ct. — w efektach 262.120 złr. 27 ct.

(Fundacya Kajetana hr. Lewickiego.)
A. D o c h o d y :  1) odsetki od efektów 

w gotówce 562 złr. 25 ct. 2) Odsetki od 
kapitałów lokowanych w gotówce 70 ct. 3) 
Dochody rozmaite w gotówce 76 złr. 17 ct, 
4) Efek ta  zakupione 388 złr. 77 ct. Do 
tego zapas początkowy w got. 388 złr. 7V» 
et., w efektach 20 135 z łr  43 ct. Suma 
dochodów w gotówce 1027 złr. 1 9 c -̂ — 
w efektach AjO.524 złr. 20 ct.

B. W y d a t k i :  1) Stypendya gotówką 
— — 2) Gotówka na zakupno efektów 
wydana 388 złr. 77 ct. 3) W ydatki ro z 
m aite  gotowką 5 złr. 20 ct. 4) Do tego 
zapas ostateczny w gotówce 633 złr. 2272 
cent. —- w efektach 20.524 złr. 20 cent. 
Razem jak  wyżej w gotówce 1027 złr. 191/2 
ct. —  w efektach 20.524 złr. 20 ct.

Z porównania zapasu ostatecznego w 
gotówce 633 złr. 221/2 ct., w efektach 20.524 
złr 20 c i ;  z zapasem początkowym w go
tówce 388 złr. 7 U2 ct., w efektach 20.135 
złr. 43 ct. Okazuje się pomnożenie w go
tówce o 245* złr. 15 ct., w efektach o 388 
złr. 77 ct.

Notatki iite racko-a rtystyczne .

X  P o s t ę p o w e  s w a t y ,  krotochwila 
W ładysława Estarodzkiego (pseudonym, którego 
odgadywać nie chcemy) je s t pospolitą farsą, 
dość jałow ą w pomyśle, dość niesmaczną w 
przeprowadzeniu, dość rozwlekłą i m onotonną 
w scenizacyh Jako o rzeczy bez żadnej este
tycznej wartości, napisanej, jak  się domyślamy, 
bez pretensyi i w chwili pustoty. pisać o 
sztuce tej nie mamy ani powodu ani ochoty. 
Krotochwila byłaby niezawodnie upadła mizernie, 
gdyby nie wesoła, aż do swawoli ożywiona gra 
kilku aktorów, ja k  pp. F iszera i Zboińskiego. 
Pan F iszer przedewszystkiem był królem śm ie
chu tego wieczora. A rtysta ten, którego humor 
i szczególny dar chwytania rysów charaktery
stycznych, połączony7 z nadzwyczaj płodnym ta 
lentem  reprodukcyjnym , z najszczęśliwszy™ 
temperamentem i wielce wesołą fan tazyą, za 
sługują na wszelkie pochwały, ubawił serdecznie 
w roli garsona Ryszarda bardzo nielicznie zgro
madzoną jiubliczność. Szczególny dar humory--
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stycznej obserwacyi i podchwytywanie żywcem 
typów komicznych zapewniają wielkie powodze
nie temu pracowitemu i oryginalnemu aktorowi. 
S i p a n a  magnis componere licet —  powtórzyć 
by można o nim słowa niemieckiego poety : 
E r greift hinein ins volle Menschenleben, und 
wo er greift, da i s f s  interessant. P . F iszer nie 
trzym ał się wcale roli, improwizował ją  po 
swojemu, w kładając kelnerow i Ryszardowi w 
usta własne koncepta — a choć z zasady p rze 
ciwni jesteśm y takiej dowolności a k to rsk ie j, 
przecież tym razem  ani my, ani autor gniewać 
się o to  nie mamy powodu. Bardzo dobrym 
był w swojej roli p. Zboiński. Nieoceniony to 
ak to r na każdej scenie — grandę utilite w ca- 
łem  znaczeniu tego słowa. Jego komika trochę 
może sucha i zanadto bierna, je s t przecież w 
swoim rodzaju oryginalną i najczęściej bywa 
skuteczną, a miewa tę  niepospolitą zaletę, że 
nie narzuca się gwałtownie naprzód i nie wy
pycha się natrę tn ie z ram  całości. Zabawnym 
był także p. Zamojski.

(L) K o n c e r t  p . J ó z e f a  W a g n e ra .  
W e w torek dnia 1. b. m. odbył się koncert p. 
Józefa W agnera, złożony przeważnie z jego 
własnych kompozycyi, z uprzejmym współudzia
łem panny Zofii Wojewódki, panów Szw., Woll- 
m ana i pp. C. P. W. M. Pozpoczęło się p rzed 
stawienie triem koncertanta R e mineur. Pierw 
sza część allegro eon anim a  celuje energią, bo 
gactwem melodyi i oryginalnością, bo nie po 
dobna w niej dopatrzeć pod względem formy 
podobieństwa do tria Mendelsohna i Schuberta. 
Je s t to  od początku do końca nam iętna rozm o
wa fortepianu, skrzypców i wiolonczeli. W  d ru 
giej części w romansie andante je s t wiele me
lodyi, dobra harmonizacya i c z u ć , że to  płód 
prawdziwego natchnienia. W ykonanie, zw ła
szcza ze strony kom pozytora było wyborne.

Na drugi num er odegrał koncertant so
natę cis-mól Beethovena. Odegraniem adagia i 
a leg retta  okazał p. W ., że studiował g run to 
wnie tego wielkiego m is trz a ; natom iast niektóre 
miejsca w finale odegrał za prędko. Ostatnie 
znów dwie stronice wykonane były z siłą i dra- 
matycznością, bo w ogóle grę koncertanta ce
chuje ogień i namiętność.

N astępnie panna W ojew ódka, uczennica 
p. Wysockiego, odśpiewała Palmę, romans H ei
nego z muzyką koncertan ta — i tegoż m azu
rek  Powiem mamie. Obydwa te  utwory odzna
czają się piękną harmonizacyą, Palma w której 
je s t wielkie pole do popisu dla deklamacyjnej 
śp iew aczki, wypadła pięknie ale m azurek 
trochę niepewnie, pomimo że au to r znakomicie 
akompaniował. W  przeszłym  roku słyszeliśmy 
te  dwa utw ory W agnera odśpiewane przez p a
n ią Dowiakowską ta k  św ietn ie , że je  musiała 
ponownie pow tarzać.

Na num er czw arty odegrał koncertant 
własną fantazyę c-moll, w której p rzeb ija ją  się 
korzystne ślady studyów Beethovena i Bacha — 
później nokturnę Chopina, Gavotte Bacha i piosn
kę króla Henryka W alezego, w swoim przek ła
dzie na fortepian. Prześliczny, ujm ującą prosto tą 
nacechowany ten  motyw pięknie pow tarza się 
kilka razy  a zdobi go skrom na, lecz m isterna 
ornam entyka koncertanta. Prządka  W agnera 
(Oretchen am Spinnrade) je s t utw orem  wcale 
oryginalnym i samoistnym pod względem moty
wu i harm onizacyi; szczególniej zasługuje na 
uwagę akom paniament lewej r ę k i , arcy - żywo 
przypom inający kołowrotek i harm onizujący z 
motywem. Nakoniec odegrał Saltarellę przek ła
du Alkana i Plante,

Pp. C. P. W . i M. odśpiewali serenadę 
na cztery męzkie głosy, kompozycyi W agnera 
a ze słowami pana Stanisława Grudzińskiego. 
P iękny ten  utw ór tern je s t przedewszystkiem 
oryginalnym, że pierwszy głos (tenor) ma całą 
melodyę, drugi zaś te n o r , baryton i bas tw o
rzą  tylko harmonię akordów, co wielkie sp ra 
wia w rażenie. Na szósty num er odegrał kon
certan t preludę h mol i 2 m azurki i Improm- 
p tu  Chopina a zakończył własną balladą g-moll. 
W agner w wykonaniu własnych utworów jak  i 
dzieł Chopina je s t entuzyastą. B rak tu  niekiedy 
subtelności i wykończenia, lecz są chwile ognia 
i zachwytu. Panna Wojewódka bardzo pięknie 
odśpiewała elegią, utwór koncertanta, który wy
wołał huczne oklaski. Utwór ten nosi właściwie 
piętno autora i nacechowany je s t włoskim sty
lem, pełnym melodyi i bogatej harmonizacyi. 
P rzy  tak  energicznym i poetyckim akom pania
mencie, jakim  celuje pan W., trudno śpiewać. 
Bardzo efektownie prowadzony tu  głos party i 
wiolonczeli, tw orzący duet. Zakończył W agner 
koncert swojem W  ar urn , pełnem odrębnego 
stylu i tęsknej melodyi a wreszcie genialnym 
polonezem C hopina, k tóry  koncertant odegrał 
z ogniem, z dobrze zrozum ianą deklamacyą i 
brawurą.

Sprawy sądowe.
{Wykonanie kary śmierci.)

(X) Przenikający swą grozą a k t  sp ra 
wiedliwości, wykonanie wyroku śmierci, o 
k tórym  wspomnieliśmy wczoraj w kronice, 
odbył się dnia dzisiejszego zrana o godzi
na 7.

O godzinie wpół do siódmej utworzyła 
kom pania  wojska na podwórzu więziennym 
t. z. „Na pasiekach" przy ulicy Halickiej, 
czworobok przed słupem, na k tórym  miał 
być stracony Jakób H u  p a ł o .  Zabudowanie 
sądu karnego i więzienia były otoczone 
wojskiem; na  miejsce stracenia  wpuszczono 
niewiele osób; cała ulica H alicka  zajęta 
była przez niezliczone tłum y ciekawych, k tó 
rym jednak  wzbroniono wstępu.

Na pięć m inut przed  godziną 7 wy
prowadzono z kaźni Jakóba Hupałę. Był 
on ubrany  w bieliznę i b u t y ; n a  twarzy 
bardzo bladej malował się głęboki upadek 
ducha. Po prawej ręce skazańca kroczył ks. 
P ipan, i odmawiał modły za konających, po 
lewej zaś stronie prowadził skazańca n ad 
zorca aresztów więziennych p. Magnowski. 
W czworoboku utworzonym przez wojsko, za 
ję ła  miejsce komissya sądowa złożona z pp. 
radcy dr. Ł o p u s z a ń s k i e g o ,  sekre tarza  
K r i e g s e i s e n a ,  sędziego śledcz. G w i a 
z d  o n i  a  i p ra k ty k a n ta  T a n g  l a .  C. k. 
prokuratoryę państw a reprezentował c. k. 
ausku ltan t  p. Królikowski; nakoniec był o- 
becnym lekarz  sądowy dr. G e i s t l e u e r .

Gdy skazaniec s taną ł  pod słupem, p rzy 
bliżył się k a t  Górski do przewodniczącego 
komissyi sądowej, dr. Ł o p u s z a ń s k i e g o ,  
i zażądał umocowania do stracenia  Jakóba 
H upały ,  a gdy m u takowy w zwykłej for
mie został udzielony, p rzystąpił do wyko
nania  strasznego aktu....

Ostatnie słowa skazańca, przed zało
żeniem mu na szyję stryczka, były : „Jezu
sie pomagaj." W kilka m inu t  później już 
nie żył.

Przez cały dzień wczorajszy zachowy
wał się Hupało bardzo spokojnie. Po połu
dniu upraszał radcę p. Świtalskiego, który 
ogłosił mu w dniu wczorajszym wyrok śm ier
ci, ażeby „spisał z nim nowy protokół, po
nieważ nie m ia ł  on zam iaru  otruć tych, 
którzy pom arli w skutek zadanej przezeń 
trucizny, lecz m ia ł zam iar potruć zupełnie 
inne osoby." Nadto dom agał się Hupało tak 
wczoraj, jakoteż dzisiaj z rana  na pół go
dziny przed straceniem, ażeby sprowadzono 
do jego celi tych pp. sędziów przysięgłych, 
którzy wydali nań  w erdykt potępiający. P ro 
śbom tym, nie można było oczywiście zadość 
uczynić. Całą noc przepędził Hupało ca ł
kiem spokojnie ale bezsennie.

Od świtu, do chwili obecnej zalegają 
ulicę H alicką t łum y lu d n o śc i ; od czasu 
do czasu wciśnie się kilku ciekawych na 
podwórze więzienne, na  którem  wiszą zwło
ki m o rd e rcy ; o godzinie 7. wieczorem zo
staną  one zdjęte z szubienicy i pochowane 
w stosownem miejscu na cmentarzu.

Stracony urodził się w Perespie w s ta 
rostwie Sokalskiem, liczył la t  30, by ł żona
ty, bezdzietny, obrz. gr. kat. i dopuścił się 
zbrodni skrytobójczego m orders tw a wśród 
następujących okoliczności. W  r. 1871 oże
n ił on się z Anną Maciakówną, córką Iw a
na, i mimo nalegań nie uzyskał od niego 
g run tu  do oddzielnego gospodarstwa. Z te 
go powodu żalił on się przed swym przy ja 
cielem Julianem  Stasiukiem, a ten przyrzekł 
m u dostarczyć trucizny na zgładzenie teścia 
i is to tn ie  dostarczył mu takowej, a  nawet 
był m u jeszcze o tyle pomocnym w wyko
naniu zbrodni, iż posypał nią clileb, prze
znaczony dla małżonków Maciaków. W ypa
dek zdarzył, że zamiast Iwana Maciaka, te
ścia Hupały , spożyło ów kawałek zatrutego 
chleba ośmioletnie dziecię, Dyonizy Maciak, 
syn Iwana, i po sześciodniowych okropnych 
c ie rp ien iach , umarło d. 27. Października 
1872 r. Iwan Maciak wypędził po tym wy
padku  H upałę  z domu. Zamieszkał on u 
swej m atk i Praksedy. W r. 1873 podobał 
m u się niezmiernie g run t jego szwagra, Ma
ksyma O lejnika; ten ostatn i oświadczył j e 
dnak  Hupale, że g runtu  nie o d d a ; prócz t e 
go oświadczył Hupale 17letni syn Maksyma 
O lejnika, Konrad Olejnik, że zabierze na 
swoją własność g run t  po Praksedzie K u p a 
le, m atce Jakóba  Hupały. W tern u t ra p ie 
niu udał on się znowu do swego przyjaciela 
Ju ljana  Stasiuka, a  ton doradzał mu, ażeby 
p o tru ł  obu Olejników, i na  ten cel dos ta r 
czył mu znowu arszeniku. Konrada Olejnika 
o tru ł Hupało d. 25. Lipca 1873 a Maksyma 
Olejnika d. 25. Września 1873.

Wdowa po Maksymie Olejniku, Sera
fina Olejnik, secundo roto Czop, posądziła 
jawnie J a k u b a  Hupałę o otrucie jej męża 
i szwagra. Hupało, dowiedziawszy się o tern 
wniósł d. 26. Maja 1874 do sądu powiato
wego w Sokalu skargę przeciw Serafinie 
Czopowej o oszczerstwo. Tymczasem zwie
rzy ł się Ju l ian  S tasiuk przed Antonim Czo
pem, obecnym małżonkiem Serafiny, primo 
voto Olejnik, iż Hupale da ł  truciznę na o- 
;rucie Maciaków i obu Olejników a to w 
tym  celu, ażeby mu dopomódz do posiada
nia gruntu. Antoni Czop doniósł o tern c.
Ł żandarm eryi w Sokalu a ta  przyareszto- 
wała d. 28. m aja  1874 r. Jakóba  Hupałę  i 
Ju l iana  Stasiuka. Obaj przyznali się do wi
ny w obec licznych świadków a  nadto  przy
znał się Hupało szczegółowo do winy przed 
sądem powiatowym w Sokalu a  lubo odwo

ła ł  swe zeznania przy rozprawie głównej 
przed sędziami przysięgłymi w tutejszym 
sądzie kryminalnym w d. 10. g rudnia  1874 
r. przeprowadzonej, to jednak  nie był w 
stanie zbić bardzo licznych dowodów prze
ciw niemu przemawiających. Ju l jan  Stasiuk, 
przyjaciel H u p a ły ,  który prócz zbrodni 
współwiny w dokonanych przez H upałę  
skrytobójczych morderstwach, s ta ł  się win
nym zbrodni usiłowanego skrytobójczego 
m orderstw a na swym ojcu F edku  Stasiuku, 
skazany został równocześnie na dożywotnie 
ciężkie więzienie.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
— W  s k u te k  c z ę s ty c h  r e k la m a -

c y j wnoszonych przez austryackich kupców i 
przemysłowców do jeneralnego konsulatu w Lon
dynie przeciw  firmom tam tejszym , które zaw ią
zawszy z niemi stosunki przypraw iły ich o zna
czne szkody, ogłasza jeneralny konsulat w Lon
dynie pod dniem 8go Kwietnia rb., że w zauł
kach londyńskich istnieją firmy p o k ą tn e , które 
w zamiarze oszukańczym rozsełają cyrkularze 
z ofertam i bardzo korzystnemi wzięcia towarów 
w komis lub udzielenia zaliczek. Ponieważ dla 
poszkodowanych stron, zamieszkałych za gran i
cą wywalczenie pretensyi połączone je s t z wielu 
trudnościam i i kosztam i, a najczęściej nawet 
wcale je s t niemożebne z tego powodu, że po- 
podobne firmy pokątne zwykle zn ik a ją , aby 
znowu na innem miejscu i pod innem nazwi
skiem w ypłynąć, przestrzega zatem  lwowska 
Izba handlowa pp. kupców i przemysłowców, 
aby z nieznanemi im firmami w Londynie nie 
zawierali pierwej żadnych stosunków, dopóki o 
ich rzetelności i wypłacalności nie zasięgną do
kładnych informacyj u tam tejszych bankierów.

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lwow
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów  zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 20. do 27. Maja 
1875.

Z b o ż a .  Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złr. 7-— do 7-50 , żółta i czerwona złr.
— do — •— , średnia bez popytu złr. — . Zyto
przednie za 160 fnt. złr. 5-25 do 5-50 , śre
dnie złr. — do — •— . Jęczmień dla browarów 
za 140 fn t złr. — do — .— , średnie złr.
— •— do — • — . Owies za 100 fnt. złr. 3-50 
do — •— . Hreczka za 140 fnt. złr. —  do ■— . 
K ukurudza za 170 fnt. złr. — do — .— . Proso 
za 180 fnt. złr. — do - - .  Z b o ż a  s t r ą c z 
k o w e .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7.25 do 
8.75, opasowy 180 funtów 6—  do 6-50. So
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola biała 
za ISO fnt. złr. — do •—, p stra  za 180 
fnt. złr. —  do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — ■— . N a s i o n a .  Koniczyna p rze
dnia za 180 fnt. złr. 45 do 48 , średnia za 
180 fnt. — •— do — •— . poślednia za 180 
funtów złr. 3 0 '— do 4 0 .— . Anyż rossyjski
— do — . Anyż płaski 100 fnt, zł — .—  do 
— •— . Kminek 100 funtów złr. — , N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy na Sierpień W rze
sień za 150 fnt. złr. 9 '50  do 9-75. Rzepak 
letni na Październik za 150 fnt. złr. 7' 
75 do 8-50. Lnianka na Listopad za 150 
funtów złr. 7 -50 do — .— . Nasienie lnia
ne za 150 fnt. złr. — ■— do .— Nasienie ko
nopne za 120 fnt. złr. —•.— do — •— . Chmiel 
za 100 fnt. złr — do — . Konopie za 100
do — . W ełna za 100 fnt. złr. — do — . P o
taż za 100 fnt. zł. — ' — do — . Miód za 100 
fnt. złr. -— do — . Okowita 80 T ra lle s , 41
m iar gotowa zł. 12 '20 do 12-40. Spirytus 80 
Tralles, 41 Mass na Czerwiec - W rzesień złr. 
— •—  do — •— .

O św ię c im  d. 1. Czerwca. Spęd wołów 
1761. Cena 27 do 28 złr. 50 ct. za centnar 
mięsa. Popyt wielki na tłuste ciężkie skopy, 
k tóre teraz dobrze sprzedać można.

Agencya Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu.

— D o cliA d  k o le i  K a r o la  L u d w ik a .
rok 1875 1874

Dochody od 21. złr. ct. złr. ct.
do 27. Maja 20S.880 64 149.707 30

Dochody od 1 S ty
cznia do 20 Maja 3,665.507 41 4,872.957 50 

R a z e m  3,874.388 05 5,022.664 80

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  wyjechał d. 30 z. m. z 

Wiednia do Ischl.
D. 30. z. m. przyjechał z Monachium 

do W iednia  b. minister dr. B a n l i a n s .
W  ciągnieniu losów z roku 1864 w d. 

1. b. m. wygrywa serya 3672 Nr. 75 zł. 
200,000, serya 3298 Nr. 93 zł. 20,000, se- 
i-ya 1658 Nr. 41 zł. 15,000, serya 1146 Nr. 
12 zł, 10,000. Inne wyciągnięte serye są :

151, 186, 612, 1402, 1624, 2039, 2263 ,2298 , 
2699, 2810, 3326.

Wiener Ztg. z d. 1. b. m. donosi: Ce
sarz mianował szefem krajowym w Krainie 
radcę dworu Widmanna, który m iał sobie 
tymczasowo poruczone kierownictwo rządu 
krajowego w Krainie.

Presse z d. 1. bm. donosi, że namiestnik 
w Styryi bar. Kuebeck powrócił do Gradcu, 
otrzymawszy od rządu najzupełniejsze u zna
nie za pełnienie obowiązku swego w sprawie 
demonstracyj przeciw Alfonsowi. Niema m o 
wy o niezadowoleniu lub dymisyi.

Na posiedzeniu sejmu kroackiego w dniu 
31. z. m Wydział kodyfikacyjny przedłożył 
p rojekt ustawy o em eryturach nauczycieli 
szkół średnich. Makanec interpelował rząd 
co do postępowania przy sankcyi u s taw , 
mianowicie, jak  się to dzieje, że rząd  wę
gierski pomimo poręczenia samorządu, raię- 
sza się do tego i co na to mówi ban. In- 
terpelacyę tę, zawierającą obelgi dla rządu  
węgierskiego przerywał marszałek k ilkakro
tnie. P rojekt ustawy o postępowaniu dro
biazgowym odesłano na  wniosek komisarza 
rządowego do W ydziału  kodyfikacyjnego.

Do R a d y  Z w i ą z k o w e j  niemieckiej 
weszło podanie z Meklemburgii z prośbą o 
najspieszniejsze zaprowadzenie konsty tucyj
nego ustroju w tym  kraju.

Z B r u k s e l i  i 1. c z e rw c a , donoszą. 
Komisya specyalna pod przewodnictwem 
m inistra  sprawiedliwości, zgodziła się ty m 
czasowo na treść  projektu ustawy, mającego 
się przedłożyć Izbom, a  w nocie do Nie
miec zapowiedzianego. Przedłożenie n a 
s tąpi prawdopodobnie w przyszłym tygo
dniu.

R z ą d  z w i ą z k o w y  szwajcarski po
stanowił wezwać rząd berneński, aby cofnął 
uchwałę swoją co do wydalenia ducho
wnych z J u r a ; rząd berneński ma reku- 
rować.

D z i e ń i k i  m a d r y c k i e  zapewniają, 
że jenerałowie Sorias i Patino zostali 
aresztowani z powodu spisku republikań
skiego.

K s i ą ż e  s e r b s k i  przybył do Ale- 
xinacz; P o r ta  wysłała  tam  na  powitanie 
księcia paszę z Nissy i jen e ra ła  brygady.

W Bukareszcie 31. m aja o tw artą  zo
s ta ła  n a d z w y c z a j n a  s e s y a  I z b .  Mowa 
tronowa podnosi potrzebę polityki opartej 
na  dotrzymywaniu trak ta tów  i utrzym aniu  
dobrych stosunków z mocarstwami poręcza- 1 
jącemi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
Belgrad, 2. Czerwca. Deputacya 

powitalna, wysłana przez Sułtana, złożona 
z dwóch generałów i kilku oficerów, za
proszoną została przez księcia serbskiego na 
obiad. Książę z Aleksinacz jedzie do Kne- 
ziwacz.

W iedeń, 2. Czerwca. Telegram 
Nowej Presse donosi z Paryża, że przy 
zamknięciu rocznego rachunku okaże się 
prawdopodobnie 6 0  milionów nadwyżki w 
dochodach Francyi.

B erlin , 2. Czerwca. Beichsanzei- 
ger powiada z powodu mowy Derby’ego w 
izbie wyższej parlamentu angielskiego, że w 
Berlinie pomnożenie kadr francuskich isto
tnie obudziło zaniepokojenie, że jednak to 
zaniepokojenie nie wiodło wcale do wojo
wniczych zamiarów a nawet nie spowodo
wało deliberacyi w podobnym kierunku. 
Rząd niemiecki nie miał nigdy zamiaru 
wzywać Francyi do redukcyi armii lub do 
wstrzymania reorganizacyi wojskowej. Nie 
zastanawiano się nigdy nad podobnym kro
kiem, i ani nawet o nim nie wspomniano.

Wersal, 2. Czerwca. Zgromadze
nie narodowe wybrało napowrót księcia 
Audifiret-Parąuier prezydentem. Martel, Ker- 
drec, Duclerc, Ricared wybrani wiceprezy
dentami. W ydział trzydziestu wybrał Labou- 
laya na sprawozdawcę.

Petersburg, 2. Czerwca. Mię
dzynarodowy kongres telegraficzny otworzo
ny został dzis' przez ministra spraw w ew nę
trznych. Wszystkie państwa europejskie, a 
dalej Tunis, Japonja i Egypl są reprezen
towane. Jutro offieyalne przyjęcie u Cesa- 
rzewicza Następcy w Carskiem Siole.

B io  Janeiro, 30. Maja. Orkan 
spowodował dnia 24 . Maja pod Valparaiso 
zotonięcie 4  okrętów, 5 0  osób zginęło.

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  K o z iń s k i .



Przyjechali do I<v.«wa,
dnia 1. Czerwca.

H otel Europejski
Pp. K. hr. Dzieduszycki, z Siecliowa. — T. 

Mochnacki, z Stanisławowa. — I. Papara, z Cyko- 
wa. — K. W innicki, z Turzego. — E . Zawistowski, 
z Skałata.

H otel Zorza.
Pp. J. Mraczek, z W iednia. — A. Rapaport, 

z Krakowa. — H. h r. D ebbels, z Brunszwig. — F. 
Gallet, z Lyon. — M. Kępiński, z Medynicy. — K. 
W agatowicz, z Kossyi.

Botei Angfielskt;
Pp. J . Gnoiński, z Wolicy. — T. Jarosław 

ski, z Pustomyty. — H. Romer, z Markowiec. — 
M. Teodorowicz, z Hawrylaka. — F . T rzeciński, z 
Jaw ornik. — K. W eeber, z Banunin.a — S. Burzyń
ski, z Drezna. — T. Bujnowski, z Podliajec. — B. 
Żarski, z Kamionki. ___________

O d jech a li ze  L w ow a.
dnia 1. Czerwca.

Pp. S. hr. Borkowski, do Rossyi. — H. Pfau, 
do Brzyska. — E. Lobaczewski, do Przemyśla. — 
J. Aywas, do Krakowa. — A. M ału ja , do K rako
wa. — W. Rulikowski, do Polski. — S. Szczepań
ski, do Krakowa.

S postrzeieu la  m etoorologlezue.
z dnia 2. Czerwca 1875 
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 740.26.mm. Psychrometr suchy -j- 14'13°C 
Psychrometr wilgotny -f- 12-5°C. Prężność pary 9'75 
mm. Wilgoć 8 2 'Yo.— Zachmurzenie 7. W iatr N3 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Tem peratura powietrza -f- l l -3HRm.

Barometer idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rz y c h o d z ą  d o  L w o w a .

K rak ow a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
m inut 60 (pociąg m ieszany); w nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Czerniowleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10, min. 13 
(pociąg pospieszny);

Stan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

P od w ołoczysk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie
szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie
szany).

O d c h o d z ą  ze  L w o w a .
Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 6 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 6. min", 
5 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 11, m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P od w ołoozysk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6, min. 27 (pociąg pospieszny); w p o 
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

Do Czerniowleo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do Stanisław ow a (przez S try j): rano o godz.
7. min. 22 (pociąg m ieszany);

Do P odw ołoozysk (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. m in. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem.
Lwów, dnia 1. Czerwca 1875.

k.y*
• k*/ W

1 . A k c y e  i a  s * t u t ę .
K olei ga ł. K ar. Ludw . po 200 zł. m.
Kolei łw ow .-czorn .-jas. po 200 z ł. m 
B anku  hip. ga l. po 200 z j.

* .  L i s ty  z a g t .  z a  IO O  z ł . .
Tow . k re d , ga l. 5-prcnt w a . . . ,\ ja
Tow. kredyt, gal. ł-pro w. a- . . - I*  
s-prent. listy zastawne nowe okresowe* | 2 
Banku hipoteczn. gal. . . . I p
G al. z a k ład u  k re d . w łościańsk iego . .1 5  
O gólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  G al. i i M 

B ukow iny 6-prc .loa. w 15 la t.  . , | «
O b l lg l  z a  IO O  * ł .  %

Indem n lzacy jn e  g a l ..........................................1 q
Pożyczk i k ra jow ej z r. 1873 po 6 pr. wa.J 

4 .  L o s y .
Miasta Krakowa . . . .
n Stanisławowa . . ,

5. M o n e ty .
D uka t h o l e n d e r s k i ..........................................

„ cesarsk i .
N apo leond’or .
Poi imperyał roasyjskl • i !
kubeł rossyjski srebrny . .

" „ pap ierow y . • , .
P ru sk ie  bile ty  k a s o w e .................................
Sreb ro  .

p ła c ą żąd a ją
2łłL Ct zł. Ct
2M — 287 —
139 50 141
248 — 250

87 20 87)80
77 50 78 25
87 25 87 8C
92 30 93 —
99 50 101

90 15 90 65

87 _ 87 60
91 50 93 -

15 75 16 75
15 — 16 50

5 13 5 22
6 18 5 27
8 86 » 92
8 95 9 U
1 62 1 70
1

5?1 / 62 /2
1 53

1 1 63 V
101 50 103 —

K u r »  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 29. M aja  1875.

1.  I W  u K P a ń s t w * .  płacą Aad&ją
j e  oiity d łuK państw a w bankn . . . 69.50 70.—

„ w  sreb rze  74.50 74.60

p łacą  żąd a ją
Losy z r. 1839 całe 

„ „ 1839 p ią ta  część
„ * 1854 po 250 zł. 4-pre. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł. 
R onty Como po *2 lir. au str . .

265.—
240.25 
104.75 
111 75 
116.50
137.25 

21.50

241.7F 
1 0 5 .-  
112 —  
116.75
137.50
22.50

S . O b l i g a c j e  In d e m u .  50jQ KA 1 0 0  i i .

Czech . 
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

87.— 
8 75

8 6 . —
87.25 
98 50 99.—
78.25 78.75
81.75 82.—

3  A k c y e .

B an k  A nglo-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 
In s t. k red . d la  handlu  po 160 z ł. .
N iźszo-austr. tow . ©skompt. po 500 z ł. .
G ał ban k u  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G al. ban k u  handl. i p rzem . k  200 z ł. w pł. 40 prc, 
G al. z ak ł. k red . ziem sk. k  200 zł. .
B anku  n a r o d o w e g o ........................................
K ol. naddniest. k  200 zł. w  srebr.
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 zł. m . k .
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k.
K ol. Preszów  T arn , (węg. część) & 200 zł. w  sreb. 
Pół. ko le i po 1000 zł. w, a. . . . .
Koi. K ar. Ludw . po 200 zł. in. k . .
Lw ow .-ęzern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow . ko l. żel. państ. po 200 zł. m . k .
Połud . kol. państw , po 200 z ł. w. a.
I. Kol. w ęg. g a l. k  200 z ł. w srebr.

130.60 
233 50

775__
246.—

130.80
233.75
735.—

963.— 965.—

388.—
187.25

1975!- 
235 25 
139.50 
293 — 
S24. -  
124 75

390.—
187.75

198o!—
235.75 
140.— 
294 — 
224 25 
12525

4 . L is ty  K(ist. lo s o w s s e ,

Powszo au str . z ak ł. k red . ziem . 5-prc. w srb r. . 
G ai. z ak ł. k r .  ziem . w K rak . los w 18 la te -p ro .

: :  :  :G al. Tow . k red . w. a. po 4 prc.
» „ * po 5 prc.

G al. b a n k u  hipot. po 6 p rc . .
G al. z a k ł .  k red , w łość, po 6 proc.
B an k . na ró d , po 5 p rc ..............................................
W ęg . tow . ziem . po 5 i pół prc.

„ „ n PO 6 p rc .....................................

(za 100 z ł.

5 , O b l lg . z  p r a w e m
K o i. A lbrech ta  k  300 z ł. 5-prc. w . a 
K ol. n ad d n ie trzań sk a  k 300 zł. 5-prc. w. a . 
T ow . k o l. żel. P reazów -T arnów  {węg. część) 

4 300 z ł. 5-prc. w  srb r.
K o l. pó ln . po 100 z ł. m .  ....................................

„ * „ 1 0 0  z ł. w . a .  .
K ol. g a l. K ar. L udw . po 300z ł. 5 prc.

* » n „ H . em isyi

K oi. Iw ow .-ezern! ja s .  IV* emisyi k 300 z ł.
S~pre. w srobr. .

W ęg, g a l, ko l. k 200 z ł. 5-pro. w srb r.

©, L o s y .
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 zł. w . a . 
C larego po 40 zł. m . k. .
T ow . źeg i. p a r. n a  D unaju  po 100 zł. m. 
K elg iev ieha po  10 z ł .  m . k .
Losy m iasta  K rakow a . . .  *
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w . a . . 
P a lńego  po 4o z ł. m . k .  .
F undaeya  szpit. A rcyksięcia  Rudolfa 
Sałraa  po 40 z ł .  m . k .

96.60
93.25
91.25 
9 3 . -  
76.75 
87.—
92.60 

100.75

86.90
90.50

(za 100
75.—

97.—
93.75
91.75
93.75

99.—
92.25

101.20
100.50
98.50

92 90 
101.95

8 7 -
91.—

Zł.)
75.25

101.60101_
98.75

76.75 77.25

166.20
27.50 
96.— 
12.—
27.75
27.75
13.50 
36-75

166.60
28.—
96.50
1 3 .-

28.25
28.25 
13.75
37.25

St. Genois po 40 z ł. m. k . 27.75 28.—
P oż. m iasta  S ta iia ław o w a  po 20 zł w . a . 15 50 16.—
Poź. T ry es t. po 100 zł m . k . 11 1 .- —.—

„ „ „ 50 z ł. w . a . . . 56.— -  .—
W ald ste in a  po 20 z ł. m . k . 22.75 23.25
W indisehgratza  po 20 z ł. m. k . 21.26 21.75

W e k s le  (U fa S  ra le s lę e y )
A m sterdam  za  100 z ł .  hol. 95.50 9 i 60
A ugsbu rg  za  100 z ł .  w. p . n .................................. —.— —.—
B erlin  z a  100 t a l ............................................................ —.—
F ra n k fu rt 100 M ark . p. o. 53 90 53.95
H am burg  za  100 M, B.
Londyn za  10 ft. szt- .
P aryż za 100 f r . ..................................................

111.40 1 11.55
41.10 4 4 . 1 5

K u r s  a ł o U .
D uka t ces. m on. .................................................. 5.29 5 31

„ p e ł. w a g i ................................................. 5.27 5.27
K o r o n a ................................................. —.—- -------
20-franków ka . . . . . . . 8.83 “ 89
R ossy jsk i i m p e r y a ł ..................................................
T a la r  zw iązkow y . . . . . . —
Brebro ............................................................................... 102,— 1 0 3  10

Telegrafowany kura wiedeński.
D nia  1. C zerw ca 1875.

Jedno lity  d ług  państw a  w b ankno tach  
„ „ * w srebrze

Losy z 1860 roku 
A kcye banku  w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego
L ondyn 10 funtów  szte rlingów  .
S rebro . . . . . . .
N apoleond’or . . . . .
D ukat .
100 M arek .

zł. e r
70 15
74 50

111 50
960 —
233 5 0
U l 85
102 —

8 89
5 M l/ ,

w j mm *  Jip mm mm w  .
(I893J ©rliemttitiUf.

!. {. £anbe§= afó ^refjgerid jt in  
t  a u f 2 lńtrag ber E. E. © taatSaiR  

nialtfcęaft in  golge bes Sefdjluffeź nom 18.
1875 3a i)l 13.948 , p  3 iec |t er=

f a n n t :
S n ^ d it be§ Seita rtife is m it ber 

3luf]c^rift „ K a r l is te  v cam aFa“ auf ber erften 
S e tte  in ber 3 e i t f ^ r if t  „ S lo v an “ ńx. 20 nom 
lb . 2>iai 1875 begrunbet ben Sijatbeftaub bes 
im § 300  ®t. @. unb 2trt III be§ (Sefe^cs 
nom 17 ®ecember 1862, 3lr. 8 91. © . S3. 
beseta^ieten SSergeiiens gegen bie bffentlic§e 9iul)e 
Ull: O tbnung  unb roirb baljer un ter g[eict)(ei= 
tiger iieftatignng ber ncrfiigten S3efc^tagnal;me 
aur © runb ber §§ 489 unb 493 © t. ip. D. 
ba§ objectine 5Berfai)ren eingeteitet, bie 9Beiter= 
nerbreitnng biefer ®ruct)cl)rift nerboten unb bie 
2Sernid)tung ber m it 23efcj)iag belegten ©£eitG 
ptare nerorbnet.

eingeteitet, bie fflieiternerbreitung biefer ®ntcf= 
fcbrift nerboten unb bie Slernic^tung ber m it 
Sefc^tag betegten © pm pia re  nerorbnet.

E. E. SanbeśgericEjt a is ip re^ g e ri^ t in  
iprag Ejat auf 91ntrag ber E. E. © taatśan= 
tn a ltf^a ft in  gotge bes 33efcE)tuffeS nom 14 
fdlai 1875, 3af)l 13628, ju  9tec|t erEannt:

® er 3 n i)a lt bes © orrefponbenjartifets 
m it ber 2luffd)rift „2Bien, 9. 3Jtai (D rig= £ .) 
in ber g e itf^ r if t  „ipolitiE" (3lbenbausgabe) 
9ium m er 130 nom 11. 2 M  1875 begriitB 
bet ben STmtbeftanb bes im  §. 65 a 
© t. © norm irten  RterbrecfjenS ber © torung 
ber offentli^en 9iutje unb rnirb batjer un ter 
gleicbseitiger Seftatigung  ber nerfiigten Sefc^tag-- 
uabm e auf © runb  ber §§. 489 unb 493 © t 
rp, D . bas objectine fBerfoljren eingeteitet, bie 
SBeiternerbreitung biefer ®rucffcbrift nerboten unb 
bie 23ernid)tung ber m it $efct)tag betegten ©= 
Eemptare ne ro rbnet________

S a s  E. E. Sanbes* a is  ^Grefsgeridjt in tprag 
auf 2ln trag  ber E. E. © taatsam oattfdf) aft 

iu Sotge bes ŚBefc&tuffes t)0m  14. 5Dłai 1875, 
13.511, ju  9Eecbt erEannt:
Ser S n tja tt bes (SorrefponbenjartiEets 

m it ber 3iuffci)rift „Z V ese le - in ber 3^it= 
f^ t i f t  BSvoboda“ 9tr. 9 nom 10. 2)iai 1875 
begranbet ben SEjatbeftanb bes in  bem §. 
300 © t. © . bejeidjneten ^ergeĘienS gegen 
bie offentlidje 9Eul)e unb D rbnung  unb tnitb batjer 
un ter gteictjjeitiger Seftatigung ber nerfugien 
33ef^tagnabm e auf © runb  ber §§• 489 unb 
493 © t. tp. bas objectine SBerfatjren eingeteitet, 
bie SBeiternerbreitung biefer SrucEfctjrift nerboten 
unb bie SBernidjtung ber m it 23efd)lag betegten 
© fem plare nerorbnet.

S a s  E. E. Sanbes= a ts  tpre§geri(^t in  
$ r a g  t)at auf 91ntrag ber E. E. © ta a tsam  
tn a ltf^ a ft in  gotge bes © ef^luffes nom 14. 9Jtai 
1875, 3 .  13629, *u 9Eecbt erEannt:

S e r  3nE>att bes Seitartife ts m it ber 
3tuff(^rift „Itozhodna chyile se b liz i “ in  ber 
Beitfcbrift „ d e c h “ 9tr. 107 nom 1 2 .9 M  1875 
begriinbet ben SE)atbeftanb bes im  §. 65 lit. 
a  ©t. @. bejeidjneten Serbrecbens ber © torung 
ber offentlidjen 9tuE)e unb roirb batier un ter 
gleidj$eitiger Seftdtigung ber nerfiigten 93e= 
f^ tagnatjm e auf © runb ber §§ 489 unb 
493 ©t ip. D . bas objectine SSerfatjren

(1918; (M c m tt iu f je .
3 m  9tam en © r. 3Jtajeftat bes iEaifers ! 

S a §  E. E. .itreiSs a is  ipce^geri^ t SBr.^Jieuftabt 
^ a t auf iln trag  ber E. E © taatsam uattfd jaft ju  
9Ee^t e rE an n t:

S e r  3 u t;a tt bes in  9tr. 21 ber in  23r. 
9teuftabt erfdjeinenbeu periobifc^en SrucEfctirift 
„©teidjtieit" nom 22. sJ)iai 1875, enttjattenen 
ŚtrtiEelS, „ S ie  fociate g rag e  ift geloSt", foroie 
ber S n tja tt bes m it ben SBorten „lln fere  nad) 
lln g a rn  juftanbigen, nacb ipre^bnrg abgefiiljr= 
ten © enoffen" beginnenben 3trtiEelS begriinbet 
ben Sfjatbeftanb bes 33erget;ens nad) §. 300 
© t. © .; batjer nac^ §. 493 © t. $p. D. bas 
SSerbot ber SBeiternerbreitung ber Stuftagc 9tr. 
21 ber oberiodtjnten S rn d fc^ rift ausgefproc^en 
tnirb.

2Br.=9ieuftabt, am  25. 33tai 1875.

(1935 1— 3) E  d y  t. t.
L. 5104. C. k. starostwo w Tłum a

czu zawiadamia uiuiejszem odnośnie do ro z 
porządzenia z dn ia  2. W rześn ia  1874. 1 
8087 pana Władysława Serafińskiego byłego 
aptekarza w Ottynii, obecnie z miejsca po
bytu niewiadomego, iż równocześnie zarzą
dza zamknięcie apteki w Ottynii i uznaje 
osobistą koncesyę, nadaną  temuż rozporzą
dzeniem c. k. starostwa Tłumackiego z dnia 
22. Maja 1870. 1. 2907 za zgasłą.

Z c. k. starostwa.
Tłumacz 26. Maja 1875.

(1936 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u
L. 5105. Z powodu u tra ty  koncesji 

została ap teka  w Ottynii oprożnioną.
Ubiegający się o nadanie koncesyi na 

prowadzenie tej apteki m ają  w terminie do 
26. Czerwca 1875. wnieść podania  do c. k. 
starostwa Tłumackiego w drodze właściwej 
władzy przełożonej i dowodnie wykazać.

a) miejsce urodzenia, wiek i stan obecne 
miejsce pobytu i dotychczasowe z a t ru 
dnienie,

b) uzyskany stop ień  doktora  lub m agistra  
farmaeyi na  jednej z wszechnic monar
chii austryackiej,

c) dotychczasowe nienaganne zachowanie 
się pod każdym względem,

d) zasługi położone w zawodzie ap tek a r
skim, nakoniec

e) posiadanie potrzebnych środków do 
otworzenia tej apteki.

Z c. k. starostwa.
Tłumacz 26. Maja 1875.

(1925 1— 3) E  d  y  k  t.
L  6042. C. k. Sąd  powiatowy w Lu- 

towiskach podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenia pretensyi 
Marcelego Pilutowskiego w kwocie' 24 z ł , 
10 zł. z pn. na  Jduiu 24. Czerwca 1875. i 
na  dniu 8. Lipca 1875. i 5. Sierpnia 1875 
każdego razu  o 10. godzinie przed połu
dniem odbędzie się w Sądzie tutejszym pu 
bliczna przymusowa sprzedaż realności r u 
stykalnej Dm ytra  Dwernickiego pod 1. k, 25

w Boberce położonej, a to na pierwszych 
dwó h  terminach sprzeda się tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim t a k 
że niżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania jest 165 
z ł ,  zaś wadyum w gotówce złożyć się m a 
jące wynosi 1 0 %  ceny wywołania.

Akt opisania i oszacowania można 
przeglądnąć w tutejszej regis tra turze, zaś 
względem zaległych podatków trzeba  udać 
się do c. k. urzędu podatkowego w Turce

Lutowiska 20. M arca 1875.
(1937 1—3) O g ło s z e n ie .

L. 3783. Celem um orzenia  zaległości 
w należytościach bezpośrednich będzie na 
dniu 24. Czerwca 1875. o godzinie 10. 
przed południem w urzędowym lokalu c. k, 
starostwa Żółkiewskiego propinacya dóbr 
Woli Wysockiej publicznie wydzierżawioną.

Propinacya dóbr Woli Wysockiej wyko
nuje się w dwóch karczmach i dwóch p ry
watnych szynkowniach.

Cena wywołania stanowi kwota 615 
złotych.

Warunki dzierżawy będą podczas licy- 
tacyi ogłoszone.

Wzywa się przeto chęć dzierżawy tej 
propinacyi mających, aby na rzeczonym dniu 
po złożeniu 10%  wadyum, dó licytacyi 
przystąpili. „

Żółkiew dnia 28. Maja 1875.
(1939 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L 812. W okręgu c. k. Podkomisyi 
krajowej Tarnopolskiej są cztery posady g e 
ometrów prowizorycznych z dzienną p łacą  
trzech złotych reńskich do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść podania własnoręcznie pisane n a jda 
lej do 20 Czerwca >875. do Prezydyum tu 
tejszej Podkomisyi krajowej w drodze p rze 
łożonej władzy, jeżeli się w służbie publi
cznej znajdują w przeciwnym razie zas w 
w drodze właściwej władzy politycznej-

Podania  zaopatrzyć należy świadec
twem udowodniającym obywatelstwo austrya- 
ckie, wiek, odbyte nauki, fizyczne uzdolnię^ 
nie, dotychczasowe zatrudnienie i znajomość 
języków krajowych.

C. k. Podkomisya krajowa podatku 
grantowego.

Tarnopol dnia 24. Maja 1875.
(1906 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 7180. C. k. Sąd krajowy we Lw o
wie niniejszym edyktem wiadomo czym, że 
przełożeństwo gminy izraelickiej i rada  s^P1- 
ta lna  izraelicka we Lwowie przeciw spadko
biercom po Łazarzu  czyli Leizerze Rubin 
stein pto. 1200 z ł ,  1000 zł. i 500 zł. w. a. 
z pn. pod dniem 20 Października 1874. 1. 
60.243 podanie egzekucyjne wniosły 1 o po
moc sądową prosiły, w skutek czego na p o d 
stawie prawomocnej uchwały z 29. Sierpnia
1874. 1.46.849 egzakucyjna intabulacya rz e 
czonych sum w stanie biernym części re a l 
ności Nr. 198%  dozwoloną została.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
Sary Rubinstein jako  matki i opiekunki n ie
letnich Rylki, Ruchli, Scheindli i Abraham a 
Rubinstein nie jest  wiadome, przeto c. k.

Sąd krajowy do zastępowania i na  jej koszt 
i szkodę tutejszego adwokata Dr. Regera z 
zastępstwem adwokata Dr. Pomianówskiego 
kuratorem  mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub  potrzebne ty tu ły  prawne u s ta 
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego z a 
stępcę w ybrała  i Sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania  skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 8. Maja 1875.
(1916 2 — 3) K o n k u r s .

L. 661. Celem obsadzenia pięciu p o 
sad mierniczych przy tutejszej Podkomisyi 
krajowej podatku gruntowego z dzienną p ła 
cą po trzy zł. i należytościami regulatywem 
przyznanemi i awansem na 4 zł. dziennie, 
rozpisuje się w skutek rozporządzenia Wys. 
Ministerstwa Skarbu z dnia 17. Maja r. b. 
1. 13.182 konkurs do 25. Czerwca 1875.

Chcący ubiegać się o tę  posadę, win
ni wnieść swoje podania do Prezydyum c. 
k. Podkomisyi krajowej podatku gruntowego 
w Krakowie przez swą przełożoną władzę, 
jeżeli w służbie publicznej zostają, inaczej 
przez właściwe c. k. starostwo, wykazując 
świadectwami lega luem i: obywatelstwo au- 
8tryackie, wiek, stan, nauki, odbyte egza- 
miua praktyczne, nienaganne zachowanie, 
s tan  zdrowia, dotychczasową służbę lub za
trudnienie , znajomość języka krajowego, a 
w szczególe wykształcenie w zawodzie mier
niczym.
Z Prezydyum c. k. Podkomisyi krajowej po

datku gruntowego.
Kraków, 24. Maja 1875.

(1914 2 - 3 )  E  a  j  k  t.
L. 2802. C. k. Sąd powiatowy w Horo- 

dence ogłasza niniejszem, że celem zaspo
kojenia kap ita łu  100 zł. a  względnie 95 zł. 
92 ct. ct. w. a. z pn. sprzedawać się będzie 
na rzecz c. k uprz. gal. zakładu k redy to 
wego włościańskiego w Sądzie tutejszym na 
terminach z dnia 23. Czerwca, 21. Lipca i 
21. Sierpnia 1875. realność dłużnika Iwana 
Kusznyryka w Oknie pod 1. k. 72 położona, 
ciała tabularnego nie stanowiąca.

Pro tokół zastawnego opisania i osza
cowania tej realności, tudzież warunki licy
tacyjne mogą być w tutejszo sądowej regi
s tra tu rze  przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Horodenka dnia 15. Maja 1875.

(1 9 17g2—3) O g ł o s z e n ie  I s o n U u r s i i .
L. 1304. Celem obsadzenia posady 

funkcy on ary u sza  c. k prokuratoryi Państw a 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Żurawnie.

Ubiegający się o tę  posadę mają poda
nia swe wnieść najdalej do 20. Czerwca r.
b. na  ręce Samborskiego p rokuratora  P a ń 
stwa i oraz wyrazić żądanie co do wysoko
ści remuneracyi rocznej, k tó ra  obecnie w 
kwocie 200 zł a. w. jes t  wymierzoną.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów dnia 28. Maja 1875,



6
(1836 3 -  3) £J <1 y  *t i.

Ł. 5447. C. k. Sąd obwodowy w P rze 
myślu zawiadamia niniejszem nieznanych z 
miejsca pobytu Ja n a  Wilczyńskiego, W a 
cława br. Miączyńskiego, F lo reu tyna  H er
mann, Honoratę i Maryannę Bilińskich i J ó 
zefa Halberstam, lub w razie ich śmierci, 
tychże spadkobierców z imienia życia i miej
sca pobytu nieznanych, iż przeciw nim i 
innym Ozyasz Broch o wykreślenie sumy 
GOO duk. ze s tanu biernego części dóbr N a 
kło Dom. 16 pag. 372 d. 30 on. wraz z 
podciężarami na  dniu 12. Kwietnia 1875. 
do 1. 5447 w tutejszym Sądzie pozew wniósł, 
który to pozew ustanowionemu dla  wyż- 
wspomnianych pozwanych kuratorowi woso- 
bie p. adw. Dr. Skórskiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Baumfelda do wniesienia w 90. 
dniach pisemnej obrony doręcza się, zaś 
tychże nieobecnych pozwanych wzywa się, 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi po
trzebne środki wcześnie dostarczyli lub in
nego zastępcę sobie obrali, i tego Sądowi 
wymienili, inaczej wynikłe z zaniedbania 
złe skutki samym sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl dnia 14 Kwietnia 1874. 
(1835 3 - 3 )  E  d  y  fc t

L. 5439 C. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu zawiadamia niniejszem z miejsca po
bytu nieznanego Feliksa Jaworskiego zaś w 
razie jego śmierci tegoż spadkobierców z 
imienia życia i miejsca pobytu nieznanych, 
iż przeciw niemu ic .  k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem funduszu taksaluego we Lwowie 
p. Ozyasz Broch o wykreślenie sumy 4960 
złp. Dom. 16 pag. 361 n. 15 on. ze s tanu 
biernego części dóbr Naklo wraz z podcię
żarami w dniu 12. Kwietnia 187 5. do 1 
5439 w tutejszym Sądzie pozew wniósł, k tó 
ry  to pozew ustanowionemu dla wyżwy- 
mienionego pozwanego kuratorowi w osobie 
pana adwokata Dr. Skórskiego z zas tęp
stwem pana adwokata  Dr. Baumfelda do 
wniesienia w 90. dniach pisemnej obrony 
doręcza s i ę , zaś nieobecnego pozwa
nego wzywa się, aby ustanowionemu dla niego 
kuratorowi potrzebne do obrony swojej środki 
wcześnie dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał i tego Sądowi wymienił, ina
czej wynikłe z zaniedbania złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 14 Kwietniu, 1875.
(1862 — 3) @  & t  C t .

3 '  3370. SSom !. E S3e$irTsgerid)te tit 
Kolomea roirb befannt gemadjt ju t  ©inbrtn* 
gung be§ 33wrage§ pr. 23 fi oft. 955. fmumt 
Słebengebiiłyr unb ber gegenroartigen SEoften pr.
1 f£. 53 fc. an bie erecutine ^ettbietung ber 
betn © djulbner Wasyl Kobleński geljorigen 
feinen Ś a b u la tfo rp e r  bitbenben ©runbftiicEeś 
su b  Cons. N r. 62 b  itt Słobudka leśna be= ! 
roiHigt, ju r  33orrtaf)ine berfelben roirb ber 37er= | 
m in auf bert 10. 3 u n t  1875 unb ben s o .^ u n t  
1875 unb ben 30 Iguli 1875 jebeSmal unt to  
Uljr g ru l) m it bemSBeifafee beftimmt, bafj bu§= 
felbe bei ben erftert jtoei S7ermitie urn uber 
ober urn beti geridjtlidj erljobetten ©cjjafctmgś* 
roertlje pr. IQ0 fl. oft. 2B. ^ittgegen beim brit= 
ten Śerm ine  aud) un ter ben* ©dj&teungśroertlje 
roirb oeraufjert roerbeit unb jroat un ter nad)fte- 
ijenben © ebingungert:

1. $eber ^aufluftige ift gefjalten unt 50;0 
SSabium oor bem SOeginne ber Sicitation 
bei ©eridjte m  erlegeit.

2. ber ©rftetjer ift geljalten biuneii 30 £a= 
gen nadj jjufteUung be§ jur SBiffenfdjaft 
be3 ©eridjtcś anncljmenbe £i«tation§=! 
iprototottes ju erlafsenbert redjtóEraftigen' 
SBefdjeibeS ben Śłaufpreiś mit ©inredjnung 
bes 93abtumś ju ©eridjte ju etkgett, 
nadjbem iijtn baś @igentĘ)um$=sbeEret au§= 
gefotgt unb berfetbe in ben 33efi§ bes 
©runbftiłdeś eingefuljrt roerben roirb.

SBoju bte Eaufluftige eingetaben roerben 
iUom E. E. Sejirfśgeri^te.

Kolomea, am 3. 9JJai 1875.
(1G04 3 -  3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 7633. 0. k. S a l  obwodowy Tarnow
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p Markus Mascbler przeciw Sewerynowi 
Różyckiemu pozew wekslowy o zap ła tę  kwo
ty 200 zł. w. a. z pn do tutejszego Sądu 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego nakaz zapłaty na dniu dzisiejszym do
1. 7633 wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Sewe
ryna Różyckiego wiadomym nie jest, przeto 
przeznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tu te j 
szego adwokata Dr. p. Tokarza z su b s ty tu c ją  
p. adwokata Dr. Psarskiego na kura tora , z 
którym wniesiony spór według ustawy cyw. 
dla Gali cyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasiealbo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kum enta  przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia p ra 
wem przepijane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy 
p isaćby  musiał

Tarnów, dnia 13. Maja 1875.

'1 8 6 5  3 —3) E  4  y  k  t .  kupna wliczonem, innym zaś licytantom po
L. 23366. C. k. Sąd krajowy jako ukończonej licytacyi natychm iast zwróeonem 

handlowy we Lwowie zawiadamia p an a  będzie.
Bronisława Gostyńskiego z miejsca pobytu J Nabywca obowiązanym będzie, w dniach
niewiadomego, że Ozyasz Majer Rosentbal 30. po prawomocności uchwały sądowej ak t  
przeciw niemu na podstawie wekslu z daty  licytacyi do wiadomości Sądu przyjmującej, 
Bołszowce dnia 17. Sierpnia 1873. na 600 , resztu jącą po strąceniu wadyum cenę kupna 
zł. w. a. opiewającego, na  dniu 5. Marca | do depozytu sądowego złożyć
1875. do 1. 12.413 nakaz zapłaty  powyższej j Bliższe warunki przejrzane być mogą
sumy wekslowej uzyskał, który ustauowio- ! w t  s reznutratnrzp

s r  S *  r g  »  D r- “  i i 8 , 5.Hilbrichta kuratorowi został doręczony.
Lwów, dnia 7. Maja 1875. ; ( 1898 3- 3) O g ł o s z e n i e  k o n k n r . s u .

n  866 3 3) * '  <1 v  k  t  ! L‘ 10!2/R - P - Dla wykonania czyn-
ł ' » ' ności mierniczych w myśl ustawy z dnia 24.

L. 4759. C. k. Sąd krajowy jako Maja 1869. o uregulowaniu podatku grun-
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w towego w okręgu Lwowskiej komisji krajo-
skutek podania Zofii Atlas wydany został wej, ogłasza si ęniniejszem konkurs na pięć 
przeciw Józefowi Walder i Amalii Korpus ' posad mierniczych względnie prowizoryoz- 
dnia 14. Maja 1875. do 1. 25759 nakaz za- nych mierniczych z diurną trzech (3) zł., i 
płacenia Zofii Atlas sumy wekslowej 107 zł. na cztery posad dyetaryuszów technicznych 
w a  z pn. ' z d iurną  jednego (1) zł. 50 ct.

Powyższa uchwała doręcza się z życia j  Ubiegający się o posadę rzeczoną winni
i miejsca pobytu niewiadomym pozwanym wnieść podania swoje własnoręcznie pisane w 
Józefowi Atlas i Amalii Korpus do rąk  ró przeciągu dwóch tygodni licząc od dnia 
wnocześnie w osobie pana adwokata Dr. pierwszego umieszczenia niniejszego ogłosze- 
Juliusza Kolischera z zastępstwem p. adwo- nia w urzędowej Gazecie Lwowskiej, na rę 
ka ta  Dr. F ilipa  Manscha ustanowionego ce pp. starostów do Prezydyuin tutejszej
kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem po 
zwanych, aby w należytym czasie u usta 
uowionego ku ra to ra ,  lub też w Sądzie oso 
biście albo przez innego zastępcę się zgło
sili i celem przestrzegania  swoich praw sto-

komisyi krajowej podatku gruntowego, i do 
podania dołączyć legalne świadectwa udo 
wodniające obywatelstwo austryackie, stan, 
nauki odbyte, zachowanie się i zdrowie fi
zyczne, jakoteż dotychczasową służbę lub 
zatrudnienia i że władają językami krajo

sownych środków użyli, ile że z zaniechania wemi, tudzież udowodnić mają uzdolnienie 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie do samoistnego wykonania pomiarów geome

trycznych lub dołączyć świadectwa egzami
nów gcometryczno-praktyczuych.

Z Prezydyuin c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego.

Lwów dnia 26. Maja 1875.
(1857 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 1621. C. k. Sąd  powiatowy w Pod-

przypiszą.
Lwów dnia 14. Maja 1875.

.(1895 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 1450. C. k. Sąd powiatowy w Gró

dku uwiadamia, że na  zaspokojenie przez 
c. k. upr. Z akładu  kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw Wasylowi i Feśce Fliszcza-
kom wywalczonej kwoty 445 zł. 86 ct. w. bu£u zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
a. z pn , publiczna egzekucyjna l icy tac ja  200 zł., a względnie 178 zł. 33 ct. w. a. z 

i dłuźniezej realności pod 1 k. 143 rep. 53 p a_ nfe lvecz c ^  uprZ- Zakładu kredyto- 
I położonej, odbędzie się w tutejszym Sądzie weg0 we Lwowie, cdbedzie się w c. k Są- 

na dniu 9. Czerwca, 8. L ipca i 12. Sierpnia dzie powjat 0wym w Podbużu duia 13. i 27.
1875. każdą razą  o 10- godzinie z rana. L ipca i 10. Sierpnia 1875. o godzinie 10.

Za cenę wywołania stanowi sum a 1000 przed południem przymusowa sprzedaż przez 
zł. w. a. jako wartość szacunkowa sprzedać publiczną licy tac ję  realności pod 1. 3/38 w 
się mającej realności sądownie wypośredni Opace położonej Kością Dydyka własnej
czona.

W adyum wynosi kwotę 100 zł. w. a.
Inne warunki licytacyi woluo chęć ku 

pienia m ającym  w tusądowej reg is tra tu rze  
przejrzeć.

Gródek dnia 2 Kwietnia 1875 
(1902 3— 3) K o n k u r s ,

L. 649. Celem obsadzenia posady 
radcy Sądu krajowego przy c.. k. Sądzie ob-

Akt zastawniczego opisania tej rea l
ności i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

P o d b u ż  12. M aja  1875.

(1851 3 3) E  (I y  k  t .
L. 24392. C. k. Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek prośby Włodzimierza Milewicza z d. 

Maja 1875 1. 24392 w celu doręczenia
wodowym w Tarnowie w VII. klasie rang i t. s. nakazu zapłaty z dnia 26. Marca 1875.
z system izowana płacą. U 15933 dia z ż>'cia * fi u by tu  me-

TT1 . . ‘ .___________________;__wiadomego pozwanego Stamsława Zaruskie-Ubiegający się o tę  lub przy innym 
trybunale I. instancyi opióżnić się mogącą 
posadę radcy Sądu krajowego, w niosą poda
nia w drodze przepisanej w 14. dniach do 
Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego w T a r
nowie.

Tarnów, 26. Maja 1875.
(1901 3 - 3) M  o  u  ic u  r  »•

wiadomego pozwanego 
go ustanowiliśmy dla tego i pozwanego k u 
ratorem adw. Kuczkiewicza a zastępcą adw. 
Przemyckiego.

Wzywamy przeto pozwanego Stanisława 
Z a ru sk ie g o , ażeby ustanowionemu kura to 
rowi w należytym czasie bliższej iuformacyi 
udzielił, lub innego obrońcę wskazał zawia
damiając go zarazem, że dany przeciwko

L. 2632. Przy Sądzie obwodowym Tar- niemu powyższy nakaz zapłaty pto. 170 z ł  
nowskim opróżnione zostały dwie posady równocześnie ustanowionemu kuratorowi u- 
dozorców więźni z roczną p łacą  300 zł. do- dzielamy
datkiem aktywalnym 250'0 od tej płacy i 
umundurowaniem.

U b :egający się o te posady mają  swe ^
podania w myśl rozporządzenia Ministerstwa , . 
dla obrony krajowej z d 12 Lipca 1872 1.

Lwów, dnia 7go Maja 1875. 
(1890 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3849 C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
niniejszem, iż przymusowa sprze- 

™ '  "i . '  „ w ,, ,™  ™ daż realności pod 1 137 w Komorowicach
cztereZćhPtyg0dnni o T d n i a  5. Czerwca l i i i  skfadaJ4cej się z gruntu objętości

,wie wmt sc..
Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków 22. Maja 1875.

(1903 3— 3) E  d  j  k  t .
L. 653. C. k. Sąd powiatowy w Mi-

kulińcach ogłasza niniejszem, że celem za
spokojenia wywalczonej przez Reizlę Wol- 
loch sumy 70 zł. a. w. z pn. odbędzie się
w Sądzie tutejszym publiczna licytacya p o 
łowy realności pod Nr. k. 45 w Czartoryi 
Romana G rzybka własnej, c iała tabularnego 
nie stanowiącej w trzech terminach, dnia 
28. Czerwca 1875., 26. Lipca 1875. i duia 
30. Sierpnia 1875. każdym razem o godzi
nie 9. z rana.

Za cenę wywołania stanowi się w ar
tość szacunkowa licytowanej połowy rea lno
ści w kwocie 184 zł. a. w.

Na pierwszych dwu te rm inach  sprze
daż nastąpi tylko za cenę wywołania, lub 
wyższą na  trzecim zaś także poniżej ceny 
wywołania za jakąkolwiek cenę.

Każdy do licytacyi przystępujący obo
wiązanym będzie przed rozpoczęciem tako 
wej wadyum w okrągłej kwecie 19 zł. w. 
a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, które 
to wadyum najwięcej ofiarującemu do ceny

celu zaspokojona wierzytelności Ignacego 
Ficbtla  w kwocie 200 zł. z pn. rozpisana w 
dniu 14. Czerwca 1875. o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
objętemi z tą  odmianą iż, realność ta  także 
poniżej ceny szacunkpwej sprzedaną będzie.

B iała  dnia 13. Maja 1875.
(1846 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2937. C k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Strzygowskiego 
ml. w ilości 438 zł. przedsięweźmie przy 
musową sprzedaż realności pod 1. 200 i i 6 
w Szezerku położonych do Augusta Wojdę i 
F erdynanda  Wojdę należących w dniu 14. 
Czerwca iw  dniu 14. Lipca 1875. zawsze o 
godzinie 10. przed południem.

W artość szacunkowa realności pod 1. 
200 w Szezerku wynosi 7276 zh 50 ct. w. 
a. a realności pod 1. 16 w Szezerku 4959 
zł 50 ct w. a., poniżej której takowe na 
powyższych term inach  sprzedane nie będą

Chęć kupna  mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
co do pierwszej realności w kwocie 728 zł., 
zaś co do drugiej 496 zł. w, a

Resztę warunków licytacyi i wycig h i
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 13. Kwietnia 1875.
L. 1044. K o n k u r s .  (1908 2— 3)

W celu obsadzenia posady radcy przy
c. k. Sądzie krajowym we Lwowie z VII 
klasą rangi opróżnionej, rozpisuje się n iniej
szem konkurs z term inem  1 4 -dniow ym , od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Prośby załącznikami należycie poparte  
mają  być wniesione do Prezydyum lwow
skiego c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 27. Maja 1875.
(1869 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 1568. C. k. Sąd powiatowy w P o d 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
700 zł. a względnie 640 zł. 56 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie, odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Podbużu 
na dniu 12 i 26 Lipca i 9. S ierpnia 1875
0 10. godzinie przed południem przym uso
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę rea l
ności pod 1 k. 93/99 w Uroźu położonej, F i 
lipa Bandrowskiego własnej.

Akt opisania tej realności i warunki 
licytacyi można przejrzeć w tutejszo - sądo
wej registraturze.

Podbuż, dnia 11. Maja 1875.
(1880 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L 4735. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia na- 
leżytości 33 zł. w. a. z pn. Mojżeszowi Lau- 
ferowi od Nykoły Sz łapaka  przypadającej 
przeprowadzoną będzie w zabudowaniu są- 
dowem w dniach 17. Czerwca 1875, 9. L i 
pca 1875 i 2. S ierpnia 1875 zawsze o go
dzinie 10. przedpołudniem egzekucyjna prze- 
daż realności ped 1. k. 197 w Rożniatowie 
położonej —  w pierwszych dwóch terminach 
za cenę sz cunkową 100 zł. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim także niżej takowej.

Jak o  wadyum ustanawia się kwota 
j.0 zł. w. a. zaś resztę  warunków licytacyi
1 ak t  zastawnego opisania i ocenienia m o 
gą być w tutejszej registraturze przejrzane.

Rożuiatów, dnia 1. Stycznia 1875. 
(1881 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L 4736. C k. Sąd  powiatowy w Ro
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
należytości Mojżesza L&ulera od Michała 
i Maryi Pawlaków przypadającej, przeprowa
dzoną będzio w zabudowaniu sądowem 
w dniach 18. Czerwca 1875, 13. Lipca 1875 
i 5. Sierpnia 1875 zawsze o godzinie 10. 
zraua egzekucyjna publiczna przedaż r e a l 
ność: pod Nk. 419 w Rożniatowie poło
żonej w pierwszych dwóch term inach za 
cenę szacunkową 150 zł. w. a., lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim także  niżej takowej.

Jako wadyum ustanawia się kwotę 15 
zł. w a ,  zaś resztę warunków licytacyjnych 
i ak t  zastawnego opisania i ocenienia mogą 
być w tutejszej registra turze  przejrzane.

Rożniatów, dnia 1. Stycznia 1875.

L. 3320. O b w ie s z c z e n ie .  (1873 3 3)
C k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojo
na wierzytelności Zelika Laufera w ilości 
100 zł 80 k r  a w. zpn. przeprowadzoną 
zostanie w zabudowaniu sądowem przym u
sowa sprzedaż publiczna realności pod 1. k. 
214 w Rożniatowie położonej do Feibisza 
Nussbauma należącej w dniu 15. Czerwca 
1875, w dniu 5. L ipca 1875 i w dniu 3go 
Sierpnia 1875, zawsze o godzinie 10. przed 
południem. Wartość szacunkowa tej rea lno
ści wynosi 950 zł. w. a poniżaj której t a 
kowa na pierwszych dwóch term inach prze- 
dauą  nie będzie.

Cenę wywołania s ta m w i wartość sz a 
cunkowa, zaś wadyum 10/100 tejże w ilości 
95 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi można 
przejrzeć w tutejszej registra turze.

Rożniatów, dnia 3. Listopada 1874.
L. 3315. O b w i e s z c z e n i e .  (1872 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności Mojżesza Laufera w ilo 
ści 23 zł w. a. z pn. przeprowadzoną zo
stanie w zabudowaniu sądowem przymusowa 
sprzedaż realności pod N. k. 363 w Swary- 
czowie położonej do D m ytra  Treur.zaka n a 
leżącej, na dniu 17. Czerwca 1875 na  dniu 
9 Lipca 1875 i na dniu 3go Sierpnia 1875 
zawsze o godzinie 10. zrana. W artość  sza
cunkowa tej realności wynosi 19 zł. w. a. 
poniżej której takowa w pierwszych dwóch 
te rm inach  przedaną nie będzie.

C nę wywołania stanowi powyższa 
wartość szacunkowa — zaś wadyum 10/iot> 
tejże w ilości 2 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi można przej • 
rzćć w tutejszej registraturze.

Rożniatów d. 23. Października 1874.
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 ̂1915 2 - 3 )  E  d y  k  t,

L 3129. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości, że realność w 
Rożnie wielkim, powiatu Kossowskiego, pod 
1. k. 1 położona na rzecz Jau a  Lewickiego 
do ściągnięcia kwoty 95 zł. za cenę wywo
łania  80 z ł , za złożeniem zakładu 8 zł. w 
trzech term inach 25. Czerwca 1875., 15. 
Lipca 1875 i 19. Sierpnia 1875. każdego 
razu o godzinie 9. rano, w trzecim terminie 
i poniż ceny szacunkowej w drodze pub li
cznej lirytacyi w tutejszo-sądowym budynku 
sprzedaną będzie.

W arunki licytacyjne i protokół opisa
nia i oszacowania powyższej realności mo
żna w tutejszo sądowej reg is tra tu rze  przej 
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Kuty, 17. Maja 1875.

(1883 2 -  3) G d y k  t.
L. 26030. C. k. Sąd krajowy jako 

kandlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą p. Annę Glsnz urodzoną 
Lehr. że przeciw niej na prośbę Paki Ro- 
senthal nakaz zap ła ty  sumy 100 zł. w. a. 
z pn. z wekslu ddto Lwów dnia 6 Grudnia 
1874 pochodzącej na dniu dzisiejszym do 1. 
26030 wydanym i nieobecnej p. Annie Glanz 
na ręce ustanowionego dla  niej w o obie p. 
adwokata D ra  Dziubińskiego ku ra to ra  dorę
czonym został.

Lwów dnia 14 Maja 1875.
(1897 3 —3) ( ^ p n c u r ś a u S f c b m b u u g .

£ .  438. 3 u r  SBefe^mig nadjftetienber 
forfitedłnifdjer SDienftfteHen bei ber politifdjer 
23erroaltimg in ber Bukowina.

I. @ine^orftfommiffdrgftetteberIX 9łangttaffe 
ba§ ift mit bem ©eljalte non 1100 fi. 
(enentueH 1200 ober 1300 fl.) nnb 250 
ft cm 2Rtimtat§julage.

II. (sine ^orftabjimftenftelle ber X. 9taitg§= 
ftaffe mit betn ©etjalte mm 900 ft. 
(enentuett 950 f(. ober 1000 ft.) nnb 
200 ft. an StftimtatSjulage.

III. groeier |501:ftiooartfteIIen mit bem ©eljatte 
non je 400 ft. nnb 100 fl. an 2lctim= 
tdtśjutage.

® ie fflanfc^alien m irb biefen $orftor= 
ganeu angeroiefeit:

©em gorfttommiffar etne 3łetfepaufd,'ate 
ton  600 ft. unb eine Spaufdjale fńr 2tmt§= nnb 
Kan',leterforberniffe non 40 f( . ; bem gorftab- 
jutiften eine Steifepaufdjale non 500 fl. unb 
eine ipaufcfjale fur 2lmt§= unb ®anjleterforber= 
niffe non 30 ft ; ben $orftroarteu ein 58ege= 
I)ung§panf(^ate non je 100 fl. unb eine 
fc^ate fttr ^anjteierforberniffe non je 12 ft 
iafjrltdł

Z jłt gorftfommiffar unbgorftabjunfttnem 
beit ais igilfsfrdfie be§ gorftinfpectorS in fo 
fern it>un regelmdfjigen Stmtsfife bet ber f. f. 
SanbeSregieruttg in (Leruowitz tjaben, unb 
non tjiśrauś bie inftructionśmafjigen 23ereifun= 
gen itn £anbe nornetjmen, ais e§ nidjt erfor= 
berlid) erfdjeint, biefelben nad) 33ebarf auf lam 
gere, ober auf unbeftimmte 3 « t  ju r  33eauffidj= 
tigung unb Stegetung ber jyorftberoirttjfdjaftung 
in cinjelnen Sanbeśttjeilen batjin ju eponiren, 
ino eine befttmmte forfttec^nifc^c Stufgabe ju 
iojen ift, tnobei ben eponirten Drganen aujjer 
bem ot)net)in angerotefenen DieifeFoften juftetjen 
mirb.

® ie S is to jm m g  ber gorfttoarte  tnirb non 
bem sBebarfe be§ geregetten gorftbienftes atu 
tjangig.

3 u r  Gśrlangung ber gorftfom m iffarś unb 
ber gorftabjunttenftefle ift bie m it gutem ©r= 
fotge beftanbene fjkufung fiir gorftm irttje er= 
forbertid).

£>ie jyorftroarte tjaben fid) iiber bie mit 
gutem ©rfctge beftanbene ^rfifung fiir ben 
gorftfdju^ unb tedjnifdjen £ilfś(nenft au§ju= 
tneifen.

®ie Setnerber um btefe ©tellen tjabert 
i£>re 6 ompetenjgefud)e unb jmar in fo ferne 
biefelben bereits im offentlidjen $>ienfte attge= 
ftettt finb, itn SBege tljrer norgefefeten Setiorbe 
IdHgftenś bis 5. Suit I. 3  bei ber f. t  Sam 
beśregierung in C zernow itz  jtt iibetreidjen unb 
Ijiebei bie 9tac£m>eifitng iiber it)r Stlter, bie ju* 
riictgetegten ©tubien unb beftanbenen gacljptm 
fungen, feruer iiber i£>re biśbjerige 33ertoenbung 
im gorftbienfte, ityre ©pracfyfenntniffe unb iiber 
itire ptRjfifdje SDieiifttaugUc^Feit burd) begtau= 
bigte 3 eu3niffe Su Refem.

Czernowitz, ben 24. 9)tai 1875.

(1879 3 —3) © b w ies* cx tn ie .
L. 387. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie ogłasta , że ua zaspokojenie sumy 
255 zł. z pn. na rzecz Szymona Weissmana 
odbędzie się w zabudowaniu sądewem dnia 
21 . Czerwca 1875, 15. Lipca 1875 i 10. 
Sierpnia 1875 o godzinie 10. przedpołudniem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę trzyletniej jałówki i realności Pawła 
K ityka  własnej pod Nk. 181 i 48 w Kre- 
chowicacb położonej.

Akt zastawnego opisania i ocenienia 
tudzież warunki l ic jtacyi wolno przejrzeć 
w tutejszej r» gistraturze.

Iłożuiatów, dnia 25. Kwietnia 1875.

(1911 3 - 3 )  E d y k t .
L. 3198. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy niniejszym wiadomo czyni, źe na 
zaspokojenie wywalczonej przez Daniela Ta 
baka  przeciw Apolonii Repelewskiej kwoty 
resztującej 52 3 zł. 70^2 ct. a. w. z pn. na 
dniu 24. Czerwca 1875 o 10. godzinie przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
L kons. 1351/4, 1361/4, 13714, 138i/f  w S ta 
nisławowie do p. Apolonii Repelewskiej na 
leżących w tutejszo sądowym budynku na 
I. p iętrze w sali obrad, przedsięwziętą bę
dzie.

Jako cenę wywołania, wyznacza się 
kwota 1600 zł a. w.

Każdy chęć kupienia mający, ma jako w a 
dium kwotę 100 zł. na ręce komisyi licytacyjnej 
złożyć, w gotówce lub papierach państwo
wych, obligacyach indemimacyjnych lub 
w książeczkach kasy oszczędności Lwowskiej 
albo Stanisławowskiej.

E x tra k t  tabularny i bliższe warunki li
cytacyjne w tutejszo sądowej registraturze 
i tutejszej tabuli  miejskiej oglądnąć można, 
zaś co do zaległych podatków, odsyła się 
chcących te realaości nabyć, do o k. urzędu 
podatkowego w miejscu.

Na tym terminie te realności także i 
niżej kwoty 1600 zł. a. w. sprzedane być 
mogą;

O tem zawiadamia się strony i wie
rzycieli bypotecznycb p. Bazylego Koryto- 
wskiego i Antoninę Teklę dw im. Jachioio- 
wiczową nareszcie wszystkich, którzyby jako 
właściciele lub wierzyciele od 30. Kwietnia 
1875 do tabuli weszli, lub którymby obecna 
lub też późniejsza jaka  uchwała, z jakiego 
bądź powodu wcale lub za późno doręczoną 
została, przez ustanowionego kuratora  Dra. 
Rosenberga z zastępstwem Dr. T u taka  i 
przez e dykta.

Stanisławów, 30. Kwietnia 1875.

Doniesienia prywatne.

(1 9 2 4  2 - 3 ) D z i e r ż a w a .

L. 12 344. Magistrat król. stół 
miasta Lwowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia 
folwarku „za Gajem11 w Błotni, w sta
rostwie Przemyślańskiem położonego, 
do fundacyi ś. p. Stanisława Gosiew
skiego należącego, na sześć (6) po so
bie następujących, od dnia 24. Czerw
ca 1875. liczyć się mających lat, pu
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert na dniu 13. Czerwca 1875. o 
godzinie 10. przed południem w I. 
departamencie Magistratu przeprowa
dzoną będzie.

Folwark ten zawiera obszaru 138 
morgów, budynki tak mieszkalny jak 
i gospodarskie wszystkie nowo pobu
dowane.

Cenę wywoławczą ustanawia się 
na 800 zł. w. a. jako kwotę obecnego 
rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadyum wynoszące 10%  ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego, nie
mniej skreśli oferent w takowej wa
runki, pod którymi ua wypadek, gdy
by folwark ten podczas trwania sze
ściolecia. w drodze przymusowej sprze
dany został, lnb w ogóle zmiana wła
ściciela nastąpiła, z dzierżawy u- 
stąpi.

Warunki licytacyi przejrzeć mo
żna w pomienionem biurze podczas 
urzędowych godzin.

Lwów dnia 26 Maja 1875.

C. k. uprz.

K a r o l a
galic, kolej

Ludwika.

L. 3018.
Ogłoszenie.

Zacząwszy o l  dnia -^%^ er" ca !i_  18 7 5 , r. aż do od-
l o .  Czerwca sf. n.

wołania wejdzie w źjcie specyalna (atyfa dla zboża, zjani s trą 
czkowych i nasion olejnych nadawanych w ilościach najmniej 
po 5 0 0  Lilogr. na każdy list frachtowy, dalej dla próżnych 
worów w dowolnych dościach,] między stacyami kolei kijowsko- 
brzeskiej z jednej strony, a stacyami kolei Karola Ludwika i 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda z drugiej strony. 

W  tym samym czasie znosi się taryfa wyjątkowa z dnia 

1J Grudnia^’ 1873 i*- istniejąca w ruchu bezpośrednim  zacho- 

dnio-rosyjsko-austryackim dla przewozu zboża i t. p. 

Egzem plarze tej nowej taryfy zbożowej są do nabycia w 
naszych stacyach, w biurze komereyalnem we Lwowie i w cko- 
nomacie wiedeńskim. 

Lwów w Maju 1 8 7 5  r.

D y r e k c y a  r u c h u .
(1957 1 - 2 )

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
D nia 19. b. m. o((11 \{O aie w 7*11 J'/p i t t T T .  C ) . - ■ 1  -̂ł cD nia 19. b. m. odbyło się w Peszcie V I I .  O g c b l n e  Z g r o m a d z ę

n i e  naszego zakładu za rok 18 4, o którem  1*. T. ubezpieczonym naszym dajemy na- 
stgpujfjcą relacyę:

Przedewszystkiem odczytał dyrektor i szef matematycznego oddziału profesor A r
min Vesz bardzo szczegółowe i jasne sprawozdanie, które tu streszczani'’. W ynik śm ieitel- 
nośai ubiegłego roku był dla zakładu o tyle niekorzystny, że chociaż nie dosięgną! wyso
kości szkód w roku poprzedzającym, to  jednakowoż wypłacone kwoty przekroczyły o sumę 
2r>,Gh 1 zł. 41 ct. preliminowane ryzyko; szczególnie w kategoryi ubezpieczeń z udziałem 
w zysku była śmiertelność wielka. Co się tyczy funduszu rezerw- nremijnych, to zakład 
zawaze pomny, iż pewność iirw ałość towarzystwa ubezpieczeń życiowych przedewszystkiem 
zawisłe są od ciągłego należytego uposażania tegoż funduszu — i w ubiegłym roku po
święcił mu szczególniejszą pieczę, powiększając go o 107.890 zł. Go ct. tak iż fundusz ie- 
zerwowy wynosi obecnie 1,868.322 zł. 57 ct. Prócz tego jest jeszcze osobno adm inistro
wany iundusz assocyacyjny, wynoszący obecnie już 592.558 zł. 5 ct. Rezultat, bilansu za 
rok 1874 pomimo odpisania znacznych pozycyj, daje zysku IG. 408 zł. <>4 ct. który to re 
zultat, przy tak  niekorzystnych wynikach śmiertelności i przy smutnych od dwóch lat 
trwających, operacyi bard. o nie sprzyjających okolieznoś iach zawdzięczyć trzeba jedynie 
konsekwentnem u przeprowadzeniu przez teraźniejszą dyrekcyę wdrożonemu racyonalnemu 
zarządowi w połączeniu z największą oszczędnością. Z wykazanego zysku przypada jako 
tantyem a dla prezydyum, dyrekcyi i urzędników 15% t. j. 2.461 zł. 29 ct., jako udział 
ubezpieczanych z zyskiem 3.177 zł. 18 ct., a pozostałych 10.770 zł. IG ct , wzięto na iun 
dusz akcyjny. Udział ubezpieczonych z zyskiem w kwocie 3,177 zł. 18 ct. dopełnia się 
pozostałością zeskową z r. 1871 w kwocie zł. 1.030 01 ct. na kwotę zł. 4 2<>7 1 9 c t , upta- 
wnieni do tego udziału zyskowego t. j. ci, którzy ubezpieczyli się z udziałem w zysku 
najdalej do 31. Grudnia 1872, których polica zttum  Nr. 37.522 nie przekracza, otrzymają 
takowy w ton sposób, że od najbliższej po dniu 1. Lipca b. r. płatnej prem ii na dotyczą
cych kwitach przypadająca kwota odpisaną będzie. Z końcem r .  1S74 zostawało w ważno
ści 18833 polic z ubezpieczonym kapitałem 14,6 55.081 zł.19 ct. i rentą zł. 7.550; zakład z o 
staje zatem w styczności z niemal 19.000 strou, reprezentujących przeszło l4 1/2 miliona 
kapitału ubezpie -zonego.

Ogólne zgromadzenie udzieliło potem dyrekcyi absolutoryum, a prezydent hr Antoni 
Forgach wyrazd przekonanie, że zakład jes t teraz zupełnie skonsolidowanym, i że zarząd 
ma najszczersze zamiary przysporzyć akcyonaryuszom zysk. Nastąpiły wybory w miejsce 
wylosowanych czterech członków rady zawiadow izej 1 jednego członka komiti-tu dyrekcyj- 
nego; wybrano tych samych powtórnie z wyjątkiem br. Orezy, którego zastąpił br. Józef 
Rudios, na miejsce zaś dobrowolnie ustępująceg 1 c .l .uka rady z iwiadowe/.ej Dr. Hunyady 
wybrano Jerzego Kigl. Dalej zostili jeszc/.e wyli-.tui d 1 komitetu rew.zyjnjgo. Ede Szeue", 
I)r. Gyula Rajner, Dr. Ede Eiseu, Samuel W inter. W końcu na wniosek akcyonaryusza 
Dr. Gliick ogólne zgromadzenie wyraziło dyrekcyi podziękowanie za jej oględny zarząd, 
któremu zawdzięczyć należy, że zakład pomimo trudnych okoliczności tak  pomyślnie się 
rozwinął i skonsolidował.

L w ów , dnia 25. Maja 1875.
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny banku ubezpieczeń na życie

i kredytowego 
„ H  M .  m
Sekretarz dyrygujący: L o n g in  Ł u k a s z e w ic z .
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Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
zawiadam ia Szanownych Członków dodatkowo do poprzednich ogłoszeń, źe Dyrekcya 

ruchu kolei Arcyksięcia Albrechta, zniżyła im cenę przejazdu w ten sposób, że kto się 
wykaże kartą legitym acyjną, będzie m ógł pojechać do Krakowa za pobraniem biletu I. 
klasy, d r u g ą  k l a s ą ,  tam  i z powrotem, zaś za  pobraniem biletu II. klasy,
t r z e c i ą  k l a s ą ,  tam  i na powrót.

Od Dyrekcyi ruchu kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, nie uzyskaliśm y żadnych
uwzględnień. 1945 j-3

K r a k ó w ,  d n i a  3 1 .  M a j a  1 8 7 5 .

U . hr. W o d z ic k i H . K om ar. H , K ieszkow sld ,
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t  P oczta  osob ow a 'i
% dwa razy dziennie do samego .t

zakładu przyjeżdżająca. ;i; Ces. król.
♦ v ^ v <-<• v<-* <• v
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J fetacya telegraficzna %
£ w samym zakładzie j
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Zakład zdrojowy w Krynicy
dnia 1. Czerwca otwarty

posiada 650 pokojów gościnnych, 4 hotele, 8 publicznych restauracyi, wspa
niały gmach łaziebny, uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele metodą 
Sskwartza ogrzewane jako to: wanienne, nasiadowe, natryskowe, borowinowe, 
igliwiowe i gazowe (z gazu węglowego) tudzież łaźnię słowiańską stałą apte
kę, ze składem WÓd mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem: Żę
tycy, kumysu, pastylek Krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele balzami- 
czue, czytelnię książek i gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych kąpieli

tudzież orkiestrę.
Z a m ó w i e n i a  na mieszkanie, tudzież na wody mineralne (Krynicką i 

twińską) przyjmnje c. k. Zarząd zdrojowiska, poczta Krynica.
Opisy zakładu zdrojowego udzielają się bezpłatnie.

rawdziwy francuski Szampan
i  ~% ?% r±3aL&i, z a s i ?  A x x l o : z ; : n . e :

V e u v e  C l i c q u o t  P o n s a r d i n  3  z l. 7 3  c t .  
E n g e n  C l i c ą u o t  3  »  2 5  „
H e i d s i e c k  *V, C o . Monopol 3  „  5 0  „  
M o S t C r e m a n t  r o ś ć  3  ,, 5 0  ,,
A u b e r t i n  «& C o . 2  », 7 5  ,,
M a la g a ,  M a d e i r a  P o rt a Port. 3  ,,  — ,,

u  JP.L. P Ł O C H ,
P rzesy łk a  od  4 flaszek  począw szy.

S t .  E s t ć p b e ,  S t .  J u l i c a  1 z ł .  3 5  c t .  
C h a t .  M a r g a n s .  H a n t  JB rio n  1 , ,  5 0  „  
C l t a t e a n x  E a f i t t e  I „  7 5  , ,
i t lo u to n  K o t h s c l i i l d  3  „  5 0  „
H o c h h e i m c r ,  Riidesheim. 1868. 1 ,,  7 5  „  
U a u e n t h a l c r  B e r g ,  1865. 3  „  5 0  ,,

Wiedeń, Itiiekcrstraaise 8.

183 40-

Sło-

Do umieszczenia kapitałów w sposób pewny i korzystny
sposobią się przeważnie

Listy zastawne 
Wiedeńskiej kasy hipotecznej

papierowej spłacalne w 1 8  latach przez 

srebrnej spłacalne w 32 latach

w ylo so w a n ia  

przez w ylo so w a n ia

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j 4*

opuściło prasę dzieło

O lej i w o s k  z i e m n y
w  O a l i c y l  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . rad cę górniczego

jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

po cenie 9 s t . te. n.
1555

Zawiadomienie. 1910 3 3
P. Henryka Obmińskiego dotychcza

sowego mego pełnomocnika, byłem przym u
szony z tej posady usunąć, odwołuję więc 
niniejszem temuż udzielone pełnomocnictw o 
z tem że jskiekedwiek interesa przez tegoż 
w imieuin mojem od duia dzisiejszego zdzia • 
łaue. za uieobawiązują-e mię uważać będę.

Juliusz Janiszew ski, 
właściciel dóbr W olanow a i Sarnek 

Wołcniów, dnia 25. Maja 1875.

Zarysy treściwe

o  p o d a t k a c h
w państwie austryackiem, a względnie

w  G a l i c y i ,  

z dodatkiem ustaw o urządzen iu

hipotecznych (gruntowych).

P u r f t a s .
Haarverjiingungs-Milch. o ra fF R « t te S 2 ,

iW ien. M a n a h ilfe rs tra s se łL oB

.Bu bfjtcijcn 
pr. jUoJtnndjnnljmf lutrdj 

bic Cgcjnigcr

O t t o  F r a n z  & C o r r  p
W I E M

jMariahilferstrasse 38.

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, u rzędn i
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gm innych , zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYL 
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy

Takowe nabyć można po zniżonej cenie 
3 złr. 50  ct. 

w Administracyi „Gazety Lwowskiej"
1288

P u r i t a s .
Haarverjungungs-Milch.

3  u bfjteljat

Haaryerjiingungs-
M ilch 

fiir graue Haare
zur

ihrer 
ursprunglichea 
3Iahttfitv5e. 

fl. 2 .—.
Bei Versendung 20 Kreuzer m ehr fiir Spesen.

Haupt - Niederiage iu Lemberg — beim H rn . Sigmund Rucker, Apotheker
K j f "  Nota bene. I)ie Reellitiit und U nschadlichkeit obigen Gegenstandes erheilt aus dem 

Fachguiachten der „ f l ie n e r  m e d iz in isc h e n  P resse"  yom 2. August 1871, von

pr. |)o|łnnd)naljmc iutrri) 
&te ( Ś r je iu j t r

O t t o  F r a n z  4 G o m p .
W IE M

Marialiilferstrasse 38.

welcht-r auf Yerlangen ein Exeniplar franco zngesendet -wird. (503 1 5 -? )

szampańskie
główny sk ła d  F . A . G ratien w E pernay,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłaty cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : l z.lr 20 ct. w. a , 

u  A .  F L O C E E ,
W IEDEŃ, B U ckerstrasse 9.

A v i s ! ! !
3ebcrman», ber iu bte ?age fommt, irgenb ettuaS tu ti- 

| nem SBfatte aiąutitnbigen,lnenbc ftĄ SertrauenSOott an

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition fur al!e Blatter der Welt, 

iGeneral-Agcntnr der Grazer „Tagcsposl",
1 W ien , Stadt, R iein ergasse 13.
I ,  ®iefetbcn befbrbctn Slufitnbiguugen iit nffe 
I “ jfeyenten Soumate ber Sffielt ;u ben biftigften 
B loebtngungen, nerjenlien SojłentoranfĄIage, itbernef); 
1 men ijyferte unb bejorgen beren SBeiterbcfbrbernng 

flrati«. 1617
E xpedition  prom pt.

S o l t t o r a  leczy (i listow nie) 
D iT B l o c h  wWiednłu, P ra te rs tra s se  42.

6‘%  l is ty  za s ta w n e  waluty 
w półrocznych czasokresach.
S 1/j°d  l is ty  za s ta w n e  waluty 
w term nach półrocznych.

Takowe przynoszą według dzisiejszego kursu około ó"1;-. o d se tkó w  przezco je  zaliczamy 
do rzędu n a jta ń s z y c h  p a p ie ró w  w a r to śc io w ych .

Niema wątpliwości, że papiery te  są naipewniejsze, ponieważ wydanie takowych nastąpić 
może tylko na podstawie zabezpieczonych za hipoteką należytości, — suma wydanych listów za
stawnych nie może nigdy przekroczyć sumy uzyskanych hipotek.

Z a  śc is łe  oprocentow anie, tu d z ie ż  w y lo so w a n ie  r ę c z y  ta k ż e  c a ły  ru ch o m y  
i  n ie ru c h o m y  m a ją te k  to w a rzy s tw a  w r a z  z  fu n d u sze m  re ze rw o w y m .

Ze względu na gwarantowaną pewność tychże listów s-astawnych przyzwolono u sta w ą  
z  d n ia  2 .  L ip c a  1 8 0 S  (D -  f - P  N. 9 3 )  b u  j e  p r z y jm o w a n o  i  u m ieszc za n o  z  
t y tu łu  k a p i ta łó w  fu n d a c y jn y c h  p a p ila rn y c h , fld e iko m iso w ych  i  d ep o zy to w ych , 
tu d z ie ż  ja k o  ka u cye , w e d łu g  k u r s u  g ie łd o w eg o .

Przyjąwszy od powyższego zakładu część tychże listów zastawnych, łączących z najw ię
kszą korzyścią także największą pewność, polecamy je  niniejszem jako

najlepszy papier wartościowy. ”*$N!
Sprzedajemy takowe juk długo zapas starczy,

w  ś c i ś l e  w e d łu g  n i£ .u  d z i e n n e g o  * ^ 1
zauważamy jednak, że powyższo listy zastawne już w najbliższym czasie znacznie wyżej stać będą.

Bliższych szczegółów co do Wiedeńskiej kasy hipotecznej udzielamy na żądanie bezzwło
cznie gratis i franco.

Kantor wymiany
Administracyi „ M I S I S M U J I A 46 w W iedniu, Wollzeile N. 18.

na losy węgierskie , których ciągnienie nastąpi 
I&. M a ja , tylko 2  zł. i należytość za stempel, 

wygrana i&O.OOO zł ; na  losy z roku 1864  których ciągnienie 
nastąpi / .  C zerwca , po 3 zł. i stempel, główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  złWromessy

łów na

< l s i s i y  c u d  ś w i a t a !
z Z .  V

cudowny okaz
Tylko za O zł. w. a dostać można taki

s k t a d a j ą c y  s i ę  z e  lOO r o z m a i t y c h  p r z e d m i o t ó w  w y s ta w y , j a k o  t o : wyborna szczotka
do sukien, nie do zniszczenia; bardzo dobra szczotka do w łosów ; wachlarz najnowszego fasonu; grzebień 
damski „Girafi“ do włosów; kompletne domino do g ry ; album na fotografie; mocna portm onetka; p ra
ktyczny pulares; angielski scyzoryk z dwoma klingam i; zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem , przedm iot 
humorystyczny; 72 sztuk dobrych guzików koszulowych; małe źwierciadełko sto jące; kasetka biżuteryjna 
z zamkiem; japońska figurka gumowa; bardzo praktyczny przyrząd do rozciągania rękaw iczek; eudowny 
orzech z kościową rzeźbą; elegancki przyrząd ścienny na zapałki; ładno kieszonkowe pudełko na 
zapałki; para podwiązek; para elastycznych szelek; damski pasek „A ngot“; 100 wybornych piór 
stalow ych; piękna tabak ierka; cukierniczka z zamkiem ; 12 trzonek do p ió r; 12 bardzo dobrych
ołówków; wyborna i kompletna garnitura dam ska; cygarniczka; fajka z przyrządem do odlewania 
(Trockenraucher); pudełko francuzkiego czern id ła ; mydło dobrze perfumowane; bardzo dobra trąba; 
sp-ewająca i ruszająca się la lka ; flakon-k dobrego ole,u do włosów; „rodel“ niezbędny dla dzieci; fla
konik prawuziwej wody kolońskiej ; igielniczka; ozdobna kasetka na p ióra; ozdobne lusterko ścienne; 
piękne ramki na fotografie; obraz według najnowszych artystów ; balonik gumowy z muzyką; pistolet 
do nabić.a powiet zem, najnowszej konstrukcyi; pakiecik wykłuwaczów , pięknie ułożonych; francuzkio 
kręcidetko ; harm onika ; centim etr z g u tap e rk i; m iara cłowa ; zwój wiszadełek do zegarka ; szpilka do 
p laidu ze złota talm i ; zwój szpilek do włosów, bardzo trw ałych : pudełko z farbam i; szczoteczki zdrowia 
do zębów; pudełko dobrych igieł do haczkow ania; grzebień do fryzowania; elegancka szczotka kieszon
k ow a; piękny i mocny grzebień od prochu; 12 sztuk zawijaozów do loków; kościanny skrobacz do j ę 
zyka; kruczek do ściągania trzewików z ro g u ; kompletna książeczka notatek z lusterkiem ; pięknie 
opraw na książeczka no tatek ; wielki pulares na cygara; wyborny woreczek na pieniądze; angielski 
haczek do rękaw iczek; praktyczny h-tczek na klucze; para łyżek widolców i nożów zlanej s’a li ;  angiel
skie nożyce krawieckie; pięknie pomalowana tacka na wodę; piękny cw iker; łyżka do j-.rzyny z metalu 
, B ritania“ kłódka ze sz.tucz.uym zamkiem; szkło do nakryw ania od prochu ; guzik do kołnierza w ogniu 
złocony; para kulczyków „G;zela“; bardzo elegancka broszka; pierścion ze złota „Plaąue'1 ; łańcuszek do 
zegarka najnowszego fasonu , medalion na fotografie; kom pletny g arn itu r dla panów; piękny krzyżyk 
na szyję; branzoleta do zastanowienia ładna; trinkom eter, bardzo przydatny dla pijących; ładna spilka 
do włosów; maszynka do św iec; uniwersalny kluczyk zegarkowy ; przyrząd do wyrywania włosów i czy
szczenia u.,zów; piszczałka sygaałow a; para eleganckich guzików do półkoszulok; para guzików do po
szanowania spodni; praktyczny trybuszon; szpilka do kraw atki, bardzo m odna; przyrząd ze stali do czy
szczenia pazgnokci; ręczny lichtarz z bronzu; pierścień do kraw atk i; ochroni do cylindra; bardzo p ra 
ktyczny haczek ua kapelusze; pomada na porost włosów; pęzel do golenia; kieszonkowy przyrząd do 
pisania.

W szystkie p o w y i opisane na w ystaw ie nagrodą uw ieńczone przedm iot / w ilo śc i 
100 sztuk  kosztu ją  razem ty lko Ig zł. w . a ,W  ler-szem w ykonaniu zł. 2 0 , 3 0  i 5 0 . 
A f i r e B :  IVcn e r o t f in e tc r  'W X T jX T 3 3 E :i= l B A . Z A . R

t a  n  ten, P ra te rs tra sse  IG.
Listowne zamówienia uskuteczniają się za poprzedniem przesłaniem należytości lub za p o b ra 

niem pocztowem. (4085 4 - ? )

W ysoka wartość dla cierpiących ua płuca, serce i  nerwy ma ^

M f l l h i  V M I M V S  ■ E X T B 4 C T .  ‘ S M
Ocalenie, tudzież siły moje 

zawdzięczam paćsk emu wy
bornemu Kumys. Niemając 
zazwyczaj apety tu , zamawiam 
niniejszem (następuje obsta- 
lunek). Zauważać należy, że 
od la t 10 cierpię ua żołądek 
a pański Kumys bardzo zba
wiennie u mnie działa.

F r a n c is z e k  E o h r .

Wypotrzehowawszy 20 fla
szek pańskiego Kumys-Extra- 
k tu , czuję się odtąd o wiele 
zdrowszym i proszę znów 
(obstalunek).

33. H iittig.

 — — —
Pański Ivumys-Extrakt po

mógł bardzo mojej żonie; ona 
ma się obecire o wiele lepiej 
a po użyciu 3 flaszeczek uzy
skała pokrzepiający sen i ape
tyt. Proszę mi przeto przesłać 
(obstalnnek).

W . DiesbacK  
właściciel drukarni

Upraszam o przesłanie rui 
12 flakonów. Jeśli mi takowe 
tg samą ulgę sp raw ią , jak 
poprzednie 4 flakony, naten- 1 
czas żadne pióro nie potrafi 
opisać rzeczywistego cudu 
tego.

J. T. W endschuh
fabrykant.

Broszurę D ra W eil udziela się g ratis i franco.

Pański E x trak t okazał się] 
przy pierwszych sześciu flasz- j 
k&ch, tak  zbawienny i dosko
nały, że nieznachodzę słów j 
by panu podziękować. W  in 
teresie cierpiącej ludzkości! 
proszę pana wszystko możli-J 
we użyć, by jak  najwięcej [ 
cierpiących korzystać mogło | 
z tego dobrodziejstwa.

8 . L ow insky.

90 16 ?.)
C ena je d n e g o  f la k o n u  w r a z  z  o p a ko w a n iem  l  z ł .  w . a. P a c z k i  z a w ie r a ją  n ie  m n ie j j a k  4  fla s ze k .

Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponieważ pobranie pocztowe do A ustro-W ęgier niema miejsca.

G e n e r a l - B e p o t  y o i b  J L i e M g ^ s  K n m y s - ! E i x t r a e t
Berlin, IPriedriołr-Strasse 1 9 0 .

NB, Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, udzielać dotyczącym chorym szczegółowej 
informacyi, bez pretensyi na honoraryum. — W interesie Publiczności jesteśm y gotowi oddać skład nasz pojedynczym, dobrze znanym firmom.

Z drukarni E- Winiarza we Lwowie,


